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CENY OOŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 prószy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy, tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej. _

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 Pf0Ł droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia-
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Jak Sejmik Olkuski wydał zamaż sierotę.
Umowa w przemyśle górnośląskim.

Sosnowiec — Gruzji.
Echa samobójstwa w hotelu będzińskim.
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Echa napadu pod Jampolem.
WARSZAWA, 17.1. (Tel. wł.) 

Wiadomość o napadzie na kasę so­
wiecka pod Jampolem okazała się o 
tyle prawdziwa, że istotnie banda 
cz.' dstów, nie opłacona przez sowiety 

mowolnie zabrała sobie żołd i kasy.
Żaden jednak z bandytów nie 

.rzeszedł na teren polski.
Na stronie polskiej słychać tylko 

strzały.

Likwidacja banków.
WARSZAWA,.17.1. (A.W.) .Mer­

kury Polski" donosi: Likwidacja Ban 
ków: Bank dla Handlu i Przemysłu 
oprócz oddziału przy ul. Marszałkow­
skiej, o czem już wspominaliśmy, zli­
kwidował znowu swe oddziały przy 
ul. Traugutta oraz na Nalewkach.

Z domów bankowych zlikwido­
wały swą działalność ,H Totenberg" 
(pl. Teatralny) i .Bracia Turkus" (Zgo­
da); poza temi podobno likwiduje się 
bank .Kredyt Polski" przy ul. Mar­
szałkowskiej (róg Królewskiej).

Komitet „obrońców" 
ukraińskich.

LWÓW, 17.1. (A.W.) .Gazeta 
Lwowska" donosi, 12 w celu obrony 
wspólników Bessarabowej na rozpra­
wie karnej, która odbędzie się prawdo­
podobnie w lutym r. b. zawiązał się 
specjalny komitet obrońców ruskich. 
Chociaż akt oskarżenia dyskretnie 
przemilcza na czyją korzyść uprawiali 
oni szpiegostwo, używając tylko ter­
minu .Państwo Ościenne", wiado- 
mościku, rsujące w kołach ukraińskich 
stwierdzają, iż oskarżeni dostarczali 
cenne wiadomości polityczne i woj­
skowe dla Niemiec.

e»„SANITAS“«e3e 
ZAKŁAD ROENTGENA i FIZJATRJI 

Sp. z ogr. odp. 875-2;

Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 12. Telef. 494.
tel. kierownika 520

Roentgenologja w pełnym zakresie: zdjęcia, prześwietlania, na­
świetlania lecznicze (leczenie gruźlicy metodą Manuchina). Lampy 
kwarcowe lesionka i fioletowe—leczenie światłem przy anemii 
gruźlicy, cierpieniach gruczołów, chorobach skóry i kości. Lecze­
nie elektrycznością: galwanizacja i faradyzacja przy cierpieniach 
układu nerwowego i mięśniowe<o (neuralgie, porażenia pourazo­
we i L p.) Leczenie emanacją radu (artretyzm, zwapnienie 

czyń, przemiana materji).
Godziny przyjęć od 12—2 i od 5—7 po pot.

Francuzi i Anglicy o gabinecie Luthera
I Zgodne opinje prasy.

U
PARYŻ, 17.1. (PAT.) ,Oi>vre" 

uważa, że gabinet Luthera przyniósł 
rozczarowanie wyborcom niemieckim, 
którzy 7 grudnia ub. r. głosowali za 
republiką. Jeżeli rząd Rzeszy—piszę 
dziennik—wypacza w ten sposób na 
wewnątrz naukę daną przez ostatnie 
wybory, to jakżeż będzie on na ze­
wnątrz interpretował politykę wypeł 
nieuia, za którą wypowiedziała się 
większość narodu niemieckiego.

Zdaniem .Echo de Paris" gabinet 
taki, jak Luthera, jest korzystną 
nauczką, gdyż dzięki niemu, ukazało 
się właściwe oblicze Niemiec.

POA1NIK POKOJU
- PARYŻ, 17-1. (Pat). We Frań 

cji utworzył się komitet celem zbu 
dowania pomnika pokoju, który za 
zezwoleniem rządu francuskiego i 
przy pomocy wszystkich taarodów wodniczący francuskiej Ligi Praw 
świata ma być wn estony na -jednym | Człowieka.
z pól bitew wojny światowej. Do ko- I1..... urn...

Człowieka.

LONDYN, 17-1. (PAT). „Daily 
Telegrapb" zajmuie sią w dzisiejszym 
wstępnym artykule gabinetem dr. 
Lut era i piszę: Wprawdzie wszyscy 
politycy w nowym gabinecie nieme 
ckim postanowili nie przeciwdziałać 
republice, pomimo to ruch antyrepu- 
blikański panuje i niewątpliwie wpły­
nie na niemiecką politykę zagraniczną. 
Gabinet taki nie może długo potrwać.

.Daily Mail" ogłasza depeszę 
swego sprawozdawcy berlińskiego, 
w której znajduje się zdanie: .Niem 
cy pokazały teraz aljantom, w jaki 
sposób ich tumaniły".

Mini- 
Depu-

mitetu tego należy Prezydent 
strów Herriot, prezydent Izby 
towanych Painlcvt, posłowie i rektor 
uniwersytetu paryskiego oraz prze-

Mniejszości narodowe 
w Bułgarji.

ATENY, 17.1. (A W) Rząd grecki 
ma jutro oficjalnie zakomunikować 
Radzie Ligi Narodów wypowiedzenie 
grecko bułgarskiej umowy o ochro­
nie mniejszości w Macedonji i Tracjf, 
powołując się przytem na unieważnie­
nie umowy angielsko-rosyjskiej po 
ustąpieniu Mac Donalda.

Biskup skazany za 
herezję.

NOWY JORK, 17.1. (A.W.) Jak 
słychać duchowny trybunał apelacyj­
ny w Ohio(Cleveland) odrzucił odwo­
łanie biskupa amerykańskiego Brow­
na i zatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji, złożonej z 8 biskupów na pod­
stawie ktorego biskup ten zasądzony 
został za herezję i zasuspendowany. 
Jest to pierwszy wypadek zasądzenia 
za herezję od czasów średniowiecz­
nych.

Herriot przeciw inflacji.
PARYŻ, 17.1. (PAT.) Izba Depu- 

towanych przyjęła projekt utworzenia 
urzędu dla świadczeń w naturze od 
Niemiec. W czasie dyskusji zabrał 
głos Prezydent Ministrów Herriot, 
który omówiwszy położenie gospo­
da cze w kraju oświadczył, że Rząd 
jest stanowczym przeciwnikiem in­
flacji.

OFcerowie nienfeccy 
pod sądem francuskim.
PARYŻ, 17.1. (A W.) Jak słychać, 

sąd wojenny w Leodjum zasadził zaocz-’ 
nie na karę śmierci dwu of cerów nie­
mieckich, pułkownika i majora za to, że 
po bitwie wydali rozkaz rozstrzelania 
120 mieszkańców. Także sąd wojenny w 
Namur zasądził zaocznie jednego majora 
i kapitana niemieckiego na śmierć, zaś 
pułkownika na 20 lat ciężkich robót za podpalenie czterech kamieni/*
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Rokowania handlowe
• francusko-niemieckie.

BERLIN, 17.1. (Pat). Pisma donoszą, 
ie rokowania francusko niemieckie w Pa­
ryżu. natrafiły znowu na znaczne trudno­
ści. Głównym przedmiotem różnicy zdań 
jest kwestja wywozu z Alzacji i Lotaryn­
gii do Niemiec. Delegacja niemiecka stoi 
na punkcie widzenia, że Francja powin­
na gwarantować, że inne państwa, z któ 
remi Niemcy maią umowy handlowe na . 
zasadzie największego uprzywileiowania 
nie będą mogły korzystać ze zniżek cel 
nych, przyznanych ewentualnie przez 
Niemcy dla kontyngentów, pochodzących 
z Alzacji i Lotaryngii.

De egacia francuska natom ast wy­
sunęła myśl o rozstrzygnięciu tei kwe­
stii przy pomocy arbitrażu. Propozycję 
tę jednak delegacja niemiecka odrzuciła 
Dla tych motywów, jak donoszą p s na, 
należy się liczyć z tem, że w najkrót­
szym czasie nastąpi zapewne nowe „przy­
jazne zawieszenie” rokowań. Przewodni­
czący delegacji niemieckiej Trendelen- 
burg zamierza skorzystać z tej przerwy 
aby udać się do Berlina i wejść w kon­
takt ze swym Rządem-

Znów awantura 
meksykańska.

NOWY JORK, 17-1. (AW.) Dzień- 
nikł donoszą o nowym incydencie ame- 
rykańsko-meksykańskim. Władze prowiu 
cji Jukatan wydały rozkaz wzięcia do 
niewoli kapitana i załogi jednego z okrę­
tów amerykańskich pod zarzutem upra­
wiania przemytnictwa broni Wskutek 
energicznego protestu ze strony Rządu 
amerykańskiego uwolniono wprawdzie 
kapitana, zatrzymano jednak załogę. Rząd 
meksykański oświadczył, że nie jest 
w stanie zmusić władz prowincjonalnych 
do posłuchu, co spowoduje zaostrzenie 
się konfliktu.

Poincare o królu Alfonsie
PARYŻ, 17-1. (Telefonem). Wiel­

ką tu sensację wywołał artykuł Poin 
carego, który oświadcza, że Ibanez my­
li się, twierdząc, jakoby król hiszpań­
ski podczas wojny był przeciwnikiem 
koalicji. Król Alfons zaraz po wy­
buchu wojny zapewnił Francję o ne­
utralności Hiszpanji i o tem, że Fran­
cja może spokojnie wycofać dwie 
swoje dywizje, stacjonowane w Pire­
nejach.

EłcooslEwinslwo Pepioża.
WARSZAWA, 17-1. (Pat.). Pre 

zes Związku stowarzyszeń polskich 
Zamojski przyjęty został 16 b. m 
przez nuncjusza apostolskiego na a- 
udjencji podczas której otrzymaj o- 
ryginał błogosławieństwa apostolskie­
go podpisany własnoręcznie przez 
Papieża Piusa XI Błogosławieństwo 
apostolskie nadesłane zostało przez 
Papieża, za wysłanie w dniu 12 go 
grudnia 1924 r. adresu dziękczynne­
go za ustalenie święta Królowej Pol­
skiej prfez Papieża, które to święto 
ma być solennie obchodzone w dniu 
3 go maja każdego roku.

Fundusz budowlany 
Lwowa.

LWÓW, 17 1. (A.W.) Lwowska 
Rada Miejska uchwaliła zast -ec się 
przeciwko ostatnim rozporządzeniom 
organizacyjnym jako naruszającym 
prawa samorządu gminy Lwowa. Da­
lej uchwalono, celem wzmożenia ru­
chu budowlanego, stworzyć m-ejski 
fundusz budowlany. Dla stworzenia 
tego funduszu od 1 go lutego r. b. 
podwyższony zostanie miejski poda 
tek od lokali prywatnych o 50 proc, 
od przemysłowych zaś o 36 proc. 
Użycie tego funduszu może nastąnlć 
dopiero po u.hwaleniu statutu, który 
ustanowi sposób użycia UumUmmul

Z polityki polskiej.
Dvmli1a d. Simona. — 0 Poosekretarlat Stanu w Min. Pracy 1 On. Sooł. 
— Wojewoda Młodzianowski. — Narada uosaodarcza —Narady Stronnictw.

WARSZAWA, 17.1. (Tel. wł.). 
Od dłuższego już czasu trwaią 
pertraktacje w sprawie podsekre- 
tarjatu stanu w Min. Pracy i Op. 
Spot. Już w czasie rekonstrukcji 
premjer Giabski poczynił w tej 
sprawie pewne zobowiązania.

Na tem tle powstało nieporo­
zumienia, a ostatnia tendencja NPR., 
aby przejść do opozyzii skłoniły 
premiera do ostatecznego załatwie­
nia kwestii obsadzenia podsekre- 
tarjatu stanu.

Dotychczasowy podsekretarz 
stanu, p. Simon, podał się do dy­
misji.

Dymisja ta będzfe przyjęta. 
W związku z tem premier konfe­
rował z posłami: Chądzyńskim 
i Popielem.

Jako kandydata na podsekreta­
rza stanu wymiemaią p. łemkow­
skiego, b. ministra Pracy i Op. 
Spot.

Wojewoda generał Młodzianow­
ski pozostanie prawdopodobnie na 
swoim stanowisku, gdyż w Mini- 
sterjum Spraw Wewn. powstał pro­

Umowa w przemyśle górnośląskim
zawarta na

WARSZAWA, 17 1. (Tel. wl.) Ro­
kowania między pracodawcami a orga- 
nizaciami robotniczemi w przemyśle 
hutniczym na G. Śląsku zostały ostatecz­
nie W dniu dzisiejszym zakończone, przy- 
czem nastąpiło znaczne zbliżenie obu­
stronne.

Umowa polubowna, dziś zawarta na 
6 miesięcy, normować będzie czas nracy 
w butach górnośląskich od dnia 26 bm., 
tj. od daty wygaśnięcia rozporządzenia 
z dnia 18 go lipca 1924 r. Ze strony 
ptbcodawców podp sali ją pp. dyr. Ka- 
lenborn, radca Krause, dyr. Sab os, inż. 
Courod, inż. Zacharzewski, ze strony zaś 
robotników: pp. Rybicki (Zw. Klas.), 
Pietrzak (Zjedn. Zaw,). Ful i Garliczek 
(Chrz. Zw.), Donla (Zw. Hirschdunk ) 
Buchwald (Wolne Zw.) i Jankowski 
(Chrz. Zw. Niem.).

Obawa przed represjami polskiemi.
Glosy pism niemieckich.

GDAŃSK, 17.1. (A.W.). „Baltlsche 
Presse* demaskuje antypolską propagan­
dę prasową w postaci kilku artykułów, 
które pojawiły się w pras e zagranicznej 
i które przedstawiały spór polsko - gdań 
ski o pocztę w sposób wykrętny i kłam­
liwy. „Baltische Presse" poiusza zwła­
szcza wiadomości, pomieszczone w „Dai- 
ly Telegraoh* i „Zurusche Ztg." Wiado­
mości te są zredagowane tak niezręcznie, 
iż na zasadzie pewnych zwrotów styli­
stycznych. nawet nieorientujący się w 
sprawach gdańskich musi stwierdzić, iż 
zos'a<y one zredagowane w Gdańsku 
i przeslanć do wymienionych dzienników.

GDAŃSK 17 1. (A. W.) Niemieckie 
dzienniki gdańskie w dalszym ciągu oma­

Deklaracja Salandry.
Opozycja przeciwko Mussoliniemu.

RZYM, 17 1. (PAT). Salandra, ? 
który zachorował na zapalenie płuc 
i w Izbie Deputowanych nie mógł 
wygłosić swej deklaracji, ogłasza Ją 
obecnie w pismach Salandra oświad 
cza w niej, iż zaiścia w poi tyce we 
wnęt zrei z cz:sów ostatnich zrauiiły 
go do zajęcia j-snego stanowiska. Za 
wydarzenia w Tusk*nie odpowiedział , 
tu* są wzadze DaUraz •

jekt zaproponowania mu, aby wy- 
stąoił z arm|i czynnej i pozostał 
nadal na stanowisku wojewody po­
leskiego.

Wczoraj po południu odbyła się 
w Mm. Skarbu, z udziałem pre­
miera Grabskiego, narada gospo­
darcza, na której rozpatrywano 
ogólną sytuację gospodarczą w Pań­
stwie.

Wobec nadchodzącej sesji sej- 
mowe| życie stronnictw staje się 
bardziej ożywione.

W pierwszym rzędzie należy 
zanotować obrady Rady Nacz. 
P.P.S. Na posiedziemu tej Rady 
wygłosił referat poseł Pert i Barii - 
cki o taktyce parlamentarnej.

Między innemi rozpatrywano 
stosunek do Marszałka Piłsudskie­
go i Banku Ludowego.

Wczoraj' wieczorem odbyło się 
posiedzenie Rady Naczelnej „Wy­
zwolenia" i Cn. D.

Na naibliższem posiedzeniu Sej­
mu będzie rozpatrywany między 
inńemi proiekt rządowy o mono­
polu zapałczanym.

6 miesięcy.
Z art. i umowy wynika, że strony z 

uwagi na trudności gospodarcze, w ja­
kich obecnie znaiduje się górnośląski 
przemysł hutniczy, uznaiąc ustawową pod 
stawę 8-godzin dnia pracy, godzą się w 
okresie prze.ściowym stosować pewne, 
odchylenie od tei zasady. Przedłużony 
czas pracy w hutach żelaznych pozosta­
je niezmieniony (art. 2), w hutach meta­
lowych obowiązywać będzie od 21 b. m. 
8 godzinny dzień pracy, przy czem prze­
widziano pewne wyjątki od tej zasady.

Umowa wygaśnie 21 lipca b. r„ po 
którym to terminie obie stroiy będą mo­
gły przystąoić do ponownych rokowań 
o przedłużenie czasu oracy (art 4), jeśli 
zaś porozum enie me da się i osiągnąć spór 
zostanie przekazany bezstronnemu rze­
czoznawcy, którego orzeczenie przedłożo­
ne będzie Rządowi (art. 5 i 6).

wiają spór polsko gdański o noczfę. Spe- 
cialme skrzętnie omawiane są wiadomo­
ści o represjach eKonomicznych. które 
Polś'a mogła zastosować wobec w. mia 
sta. a niektóre dzienniki z niepokojem 
wybczaią nawet te represje, które spro­
wadzać Się maią do ograniczenia udzia­
łu Gdańska w dochodach z ceł, bojkotu 
Targów Gdańskich oraz kierowania ru­
chu eksportowego do innych portów 
z pominięciem Gdańska.

LONDYN 17.1. (Pat). Korespondent 
„Daily Teiegraph* sądzi, iż konflikt o 
pocztę polską w Gdańsku zostanie prze­
kazany prawdopolobnie Trybunałowi 
M ędzynarodowemu w Hadze.

prasowy i jego zastąpienie artykułem 
9 ustawy prow ncjonalnej i gmingej 
służyć ma nietylko do stłumienia 
wszelkich demonstracji antypaństwo 
wrch i zbrodniczych, lecz nawet do 
stłumienia wszelkich innych lega'nycb 
manifestacji, o ile mogryby być nie- 
przyjemne dla prefektów lub dis 
Rzą u vV ten sposób gwarantowana 
kAAiiytucyjme woWmmć prasy aosMia 

zupełnie zniesiona. W dalszym ciągu 
deklaracji Salandra omawia przemó­
wienie Mussoliniego z dn. 3 stycznia 
którego żaden mąż liberalny nie mo­
że przyjąć, ponieważ Mussolini po­
stawił gwałt jako konieczny środek 
do wyrównania wewnętrznychc spo­
rów. Pozatem mowa ta każę przy­
puszczać, iż Mussolini zastąpić chce 
monarchję parlamentarną absolutnym 
Rządem Prezydenta Ministrów. Salan­
dra pomylił się bardzo co do faszyz­
mu i ponieważ do niego należą tacy 
mężowie, jak Cavour i Crispi, on Sa­
landra rnusiał się odwrócić od fa­
szyzmu.

Giolitti i Oilando wypowiedzieli 
się już wczoraj przeciwko plenarne­
mu głosowaniu, oświadczając, że sy­
tuacja w kraju nie jest odpowiednią 
dla zarządzenia nowych wyborów, 
tudzież represje rządowe uniemożli­
wiają normalne wypowiedzenie się 
kraju.

O kurs przedwojenny 
funta szterlinga.

LONDYN, 17-1. (PAT). W ko- 
łach finansowych i w prasie komen­
towane jest żywo dążenie do przy­
wrócenia walucie angielskiej kursu 
przedwojennego w stosunku do złota. 
W związku z zagadnieniem tem stoi 
niewątpliwie wizyta gubernatora Ban­
ku Anglji Montague Normana w No­
wym Jorku.

Te same usiłowania do przywró­
cenia funtowi angielskiemu parytetu 
złota podejmuje rząd Związku Połu­
dniowej Afryki oraz rząd australijski.

Ku czci Bismarka.
WIEDEŃ, 17.L (A. W.) Dziś urządzi­

ła młodzież niemiecko-nacjooallstyczna 
na tutejszym uniwersytecie uroczystość 
ku czci Bismarka. Stronnictwa socjali­
styczne założyło w mimsterjutn wojny 
protest z powodu wysiania na tę uro­
czystość oddzia'u woiska austriackiego i 
odkomenderowania tam kompanji hono- 
rowei z muzyką wojskową. Stronnictwa 
te zapowiedziały także w tej sprawie in­
terpelację w pailamende.

Echa śląskie.
Sejm Śląski nie pracuje.

KATOWICE, 17 1. (Telefonem). 
Jak się dowiadujemy, zapowie­
dziane na wtorek, dnia 20 b. m., po­
siedzenie plenarne Sejmu Śląskiego 
nie odbędzie się, ponieważ niema 
materjału na obrady. Należy zazna­
czyć, że odwołanie posiedzenia sej­
mowego jest wynikiem opieszałości 
posłów którzy, pomimo obowiązku, 
ciążącego na nich, lekceważą swą 
pracę w komisjach i przez to unie­
możliwiają normalną pracę Sejmu. 
Podobne traktowanie obowiązków 
poselskich wywołuje zupełnie zrozu­
miałe oburzenie wśród szerokich sfer 
lu lnoścl. Powinny już nareszcie kom­
petentne czynniki rozpocząć akcję 
zmierzającą do zlikwidowania Sejmu 
Śląskiego, którego działalność 1 pra­
ce mogą posłużyć, lako libretto do 
operetki, a nie zasługują na uznanie 
społeczeństwa.

Komunistyczne manifestacje.
KATOWICE. 17 1. (Telefonem). 

W dniu dzisiejszym władze bezpie­
czeństwa zostały zawiadomione, że 
organizacja komunistyczna przygoto­
wuje wielką manifestację na niedzie­
lę, w której mają wziąć udział bezro­
botni. W tym celu komuniści roz­
winęli silną agitację pośród robotni­
ków. Jednak, jak można wnioskować 
z usposobienia mas robotniczych, pla­
nowana man festacja, pocbód z oko­
licznych kopalni 1 hut do Katowic 
zakończy się zupełnem fiaskiem, jak 
wszystkie tego rodzaju imprezy na­
szych domorosłych bolszewików, tę­
skniących za polskimi sowietami 
Możemy ich zapewnić, że patrjotycz- 
nte usposobiony robotnik górnośląski 
ze wstrętem odepchnie rewolucyjne 
hasła.

Kujiycia swój u swego!!
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■ o ironii
W rosyjskim obozie monachi- 

słycznym od niejakiego czasu na­
stąpiło pewne ożywienie, jeden z 
mężów zaufania wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołaiewicza b. poseł 
do Dumy Marków w wywiadzie ze 
współpracownikiem „Now. Wrem.“ 
(gazety rosyiskiei), wychodzącej w 
Belgradzie), przeirzyście daje do 
zrozumienia, że rosyiski obóz pra­
wicowy uważa obecny moment za 
naibardziei odpowiedni do wystą­
pienia czynnege przeciwko uzurpa­
torom władzy w Ros|i.

Równolegle rosyjska prasa mo- 
narchistyczna lansuie szereg wia­
domości, które daią wyraz aspira­
cjom i nadzieiom tego obozu. Mo­
glibyśmy na tem mieiscu powtórzyć 
za nią sporo mniej lub więcei pra- 
wdopdobnych o wersji o upadku 
wpływów sowieckich w Rosji, o 
przygotowaniach czynionych na miej 
scu celem obalenia tej władzy, o 
tajnych i zachęcających do czyn­
nego wystąpienia raportach wybit­
nych generałów rosyjskich, pozo­
stających na służbie u bolszewików, 
ale oddanych wiecznie idei monar- 
chicznej.

Do obiektywnych już faktów 
należy reorganizacja znajdujących 
się w Jugosławji resztek armji 
Wrangla (około 7 tys. ludzi), nad 
którą komendę najwyższą obiął 
sam wielki książę Mikołaj Miko- 
lajewicz.

Pozostawiamy na uboczu wią- 
żącą się z tym wszystkim drastycz­
ną kwestję istnienia dwu preten­
dentów do tronu rosyjskiego w o- 
sobach wielkich książąt Cyryla i 
Mikołaja Mikołaiewicza, pomiędzy 
którymi trwa rozbrat i wspózawod- 
nictwo, pomijam również głuchą 
pogłoskę o doiściu ich do porozu­
mienia na gruncie podporządkowa­
nia się drugiego wielk. ks. Cyryla. 
Są to kwestje drugorzędne w po­
równaniu z kwestią interwencji 
zbrojnej przeciwko władzy sowiec­
kiej.

Jeżeli z tych wszystkich wiado­
mości i niejasnych aluzji wyciągać 
wnioski, to bez wielkiego trudu 
stwierdzimy ożywienie się w sfe­
rach emigracji rosyjskiej akcji na 
rzecz zbrojnego wkroczenia Euro­
py w sprawy rosyjskie.

Pozostaje odpowiedzieć na py­
tanie, czy w obecnych warunkach 
możliwą jest wogóle interwencia 
zbrojna oparta na wydatnei pomo­
cy naibardziej ważkich czynników 
polityki światowej.

Z całą pewnością powiedzieć 
można, że czas na interwencię lesz­
cze nie nadszedł i trudno przypusz­
czać, by przewódcy rosyjskiego o- 
obozu prawicowego me zdawali so­
bie z tego sprawy.

Radykalne .czyszczenie" partji 
komunistycznej w Rumunji, ener­
giczne zwalczanie zarasy sowiec- 
kiei w Jugosławji, pewne dość 
znacżne oziębienie stosunków dy­
plomatycznych pomiędzy Anglią a 
sowietami — wszystko to me u- 
prawma do nadziei na rozpoczęcie 
już teraz kampanji zbrojnej prze­
ciwko sowietom.

Żaden z istniejących w Europie 
rządów nie podejmie się inicjatywy 
w tym kierunku, nie wyłoży na to 
przedsięwzięcie setek milionów, me 
da ani jednego żołnierza. Niema 
dziś tak spoistego państwa, które- 
by odważyło się po tylu meuda- 

łych próbach rozpoczynać w nie- 
lepszych warunkach; to co nie da­
ło spowodziewanych wyników wów­
czas, kiedy w Rosji istniały armie 
Kołczaka, Judemcza, Wrangla i ty­
lu innych.

Gruzja w niewoli.
SERGO K0RULISZW1LFEMU-

Kiedy w dolinach lud z krwawym mozołem 
Szeat w ból, gdzie echa przeszłości go wiodły, 
Tonący w chmurach Kazbek śnieżnym czołem 
Do Wszechmocnego milczeniem stał modły.
Lecz Dróżno krwią się zrosną winnica
i próżne z ducha Płynące ofiary.
W kraju Twym rozpacz mieszka bladolica
1 smutek królem jest w państwie Tamary.

* Jest niewolnikiem ten zrodzon, kto plącze, 
Choćby aokota posiadł serca bliźnie.
Myśmy, iak Ty dziś, przez życie tuiacze 
Światu śpiewali o naszei Ojczyźnie.
Cudne w Twym kia/u góry i kobierce, 
Cudniejsza wiara, co czyn ucieleśni.
Przy idź, tutaj bliskie sobie znatdziesz serce, 
Co Cię zrozum/e i po/mie Twe pieśnt.

KONSTANTY ĆW1ERR.

MAPKA GRUZJI.

Męczennica Gruzja.
Dziś Sosnowiec składa hołd da­

lekiej naszej siostrzycy, udręczonej 
i katowanej przez bolszewickich o- 
prawców Gruzji.

I nikt na świecie tak głęboko nie 
odczuwa nieszczęść narodu gruziń­
skiego, jak naród polski, który przez 
sto przeszło lat niewoli daremnie 
marzył o wolności i o nią walczył-

Kilkakrotnie zrywały się .nasi 
przedkowie do nierównej walki z na 
jeźdzcą, płynęły strugi krwi polskiej, 
pleniło się zewsząd ręką wroga za­
siane nieszczęście, ale Polak w duchu 
był zawsze niepodległy i nie dał so­
bie wydrzeć ideału Ojczyzny.

Tem serdeczniej wyciągamy dłoń 
braterską ku Gruzji, która mimo gro­
zą przejmującego pastwienia się nad 
nią sowieckich katów, w duchu po­
została wolną, a jej synowie, jak or­
ły przecudnych gór kaukaskich, z 
gniazd swych skalnych walczą nieu­
stannie o wolność, niepomni ofiar 
strasznych, jakie ta nierówna walka z 
najeźdcą porywa.

. A oto kilka wspomnień z ostatnie­
go okresu:

Zrzuciwszy w czasie rewoltrji 
rosyiskiej jarzmo rosyjskie, Gruzja 
niedługo cieszyła się wolnością i już 
w r. 1921 musiała krwawo odpierać 
najazd bolszewicki, któremu uległa. 
Wnet jednak Gruzini rozpoczęli wal­
kę powstańczą i obalili władze so­
wieckie, które następnie trzykrotnie 
ruszały do walki, aż wreszcie zawarto 
pokój. Odtąd co kilka miesięcy roz 
poczynała się walka z armją sowiec­
ką, która rozrzucała odezwy o wolno­
ści ludu pracującego a na ostrzach 
bagnetów niosła śmierć temu ludowi. 
Ostatnie powstanie gruzińskie wybu 
chło w roku ubiegłym, lecz w nie­

Głosy rosyjskich działaczy pra­
wicowych są raczej wyrazem rne- 
gasnących nadziei, któremi żyje 
emigracja rosyjska.

Lud. Zieliński.

równej walce powstańcy ulegli, a 
czerwoni najeźdźcy rozstrzelali bez 
sądu 7.500 Gruzinów, przeszło 30 ty­
sięcy zesłali do odludnych stroD Ro­
sji, Gruzję ogołocili z żywności, tę­
piąc w dalszym ciągu systemem naj­
dzikszego najeźdźcy Tamerlana pod­
bity kraj.

Oto króciutka historja odrodzo­
nej po rewolucji rosyjskiej Gruzji, z 
której dobize jest zapamiętać sobie 
niektóre doświadczenia.

Przedewszystkiem przypomnienie 
o stosunku wielkich mocaistw do po­
zbawionego wolności narodu. Ostat­
nie powstanie gruzińskie wybuchło 
tuż przed konferencją Genewską, na 
której omawiano program wszechświa­
towego pokoju i j raw narodów. Na 
zielony stół teoretycznych obrad padła 
krew Gruzji. I żadne z wielkich mo­
carstw nie ujęło się za nieszczęśli­
wym narodem, a wpływowy wówczas 
socjalista, premjer ang elski Mac Do­
nald, który tyle nadeklamował się o 
sprawiedliwości, ani drgnął, gdy przez 
szpary drzwi do sali Ligi Narodów 
dochodziły dalekie jęki katowanych 
Gruzinów.

A teraz słówko o rządzie sowiec­
kim, który po całym świecie ogłasza 
się heroldem wszelakiej wolności na­
rodów. Wszak nie kto inny jest ka­
tem Gruzji i to nie katem zwyczaj­
nym, ale wyraf nowanym tępiaielem 
włoścjan i robotników gru« ńskich, 
którzy walczyli o wolność socjalistycz­
nie urządzonej Gruzji.

I ten socjalizm na nic nie przy­
dał się. biednej Gruzji. Padła pod 
mieczem wojsk sowieckich, które pod 
czerwonym 'sztandarem poszły na 
pognębienie wolnego narodu gruziń 
s kiego.

Jakżeż szczęśliwi jesteśmy, żeś- 
my potrafili i mogli odeprzeć najazd 
boszewickiej hordy, która niosła nam 
taką samą... wolność społeczną, jak 
gnębionej Gruzji.

Jakżeż nieszczęśliwą jest nasza 
siostrzyca, która, jak Prometeusz do 
gór kaukaskich przykuty, ma przed 
sobą czerwonego sępa, co jej wnętrz­
ności i serce wyjada.

Ale sprawiedliwość prędzej czy póź­
niej musi zwyciężyć. W to wierzy 
Gruzja, życzenia takiego zwycięstwa 
zasyła swej siostrzycy Polska.

A przeto, wygnany ze swej Oj­
czyzny synu Gruzji,Sergo KuruliszwiU, 
odnieś Gruzji nasz okrzyk:

— Gaumardźos! Niech żyje! , 

________ T. Op.

Sertio Kuruliszwili.
irajtaui).

Popioły.
— Daleki mój, czego szukasz na 

dnie morza, szczęścia zaginionego, 
czy skarbów serc, czy marzeń długich 
nocy i dni?..

Nie wstrzymasz biegu fal, nie 
strącisz gwiazd z niebios, bo jutra 
nie doczekasz.

Szukasz zapomnienia w blaskach 
djamentów, atłasów, w wichurze sza­
lonej i w dźwiękach rozedrganej sym- 
fonji?

Daleki przyjacielu! Czy jesteś 
także zmęczony, wyrzucony na brzeg 
życia, jak ja, i wstrząsany powiewem 
wiatru... W krainie marzeń zostawiłeś 
słońce, niebo, ogień miłości i uśmiech 
dziecięcy...

Znędznialy i chmurny,—zajrzyj do 
duszy, a znajdziesz tam Królestwo 
Twoje..

Ogrzej się popiołami spalonego 
serca swego i pozostań na wyspach 
udręki i tęsknot duszy.

Pieśń niepojęta.
Ujrzałem blask...
Pieśń falująca i dziwna budziła 

przestworze.
Słodyczą niebiańskich aromatów 

upajało się niebo i ziemia.
Wszystko żyło, wszystko drżało 

i śpiswało.
Jeno dusza moja była tęskna i 

cudza..
Nie poznałem oblicza doliH i wi­

chrów.
Nie dojrzałem w przepaści cu­

dnych światów.
Nie poznałem, nie pojąłem głosu 

liry, jutrzni.
1 szedłem, jako błędny duch, sa­

motną, dziwną drogą w dal...

Odpowiedz...
I pytasz, czy kocham jeszcze, 

czy zapomniałem pierwsze spotkanie, 
oczy wstydliwe, spojrzenia, usta pło­
mienne.

1 drżysz, jak wichrem zerwany li­
steczek, który rzeka unosi coraz 
dalej.

Bo serce kochające wszystko czu­
je, wie,jak arfa jęczy, jak dusza go­
reje i zapada noc.

Objąłem rękoma, przygarnąłem 
twarz twoją bladą i łzy twe brylanto­
we, piłem niezliczonemi pocałunkami.

A rzeka płynęła i unosiła za gó­
ry twe myśli zbłąkane.

A czoło twoje rozjaśnione, jak 
niebo, zorzy promienie i słońca gasiło.

Jetlaa mogiła.
Wśród zapomnianych mogił i 

krzyżów złamanych szła cisza.
Wszystko było skończone. 1 sła­

wa, blask, rozkosz... i zdrada, obłuda, 
nędza. Tu wszyscy byli równi, nie­
znani.

I wśród mogił tych — na krańcu 
cmentarza u stóp pochylonega krzyża 
różowy kwiatek kwitł i był szczęśliwy.

Tu pod nim serce żyło..
Poznałem i ukochałem..
To była mogiła Ojczyzny...
Miłość do niej żyła i serca tętno 

tam drżało.
...Wszystko przejdzie...
I wśród zaginionych krzyżów je­

dynie kwiat różowy zefir kołysać 
będzie...

— Ojczyzna żyjc~
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MIGAWKI.
Radość życia.

Jesteśmy naogół smutni, iU i wie­
cznie niezadowoleni z siebie i bliź­
nich. Może to wina naszego nie bar­
dzo rozsłonecznionego klimatu, a mo­
że więcej jeszcze beznadziejnych tu 
stek, wiejących z czeluści portfeli, 
najpewniej jednak wina leży w nas 
samych. Poprostu, nie umiemy się 
bawić.

Nikt z nas nie rozumie zabawy 
bez wydania większej sumy pienię­
dzy, bez wypicia znacznieiszej ilości 
„ćwiartek" i „połówek* przy bufecie.

Stajemy się po trochu narodem 
ponurych i anemicznych karawaniarzy.

Nikt z nas nie śpiewa, najwyżej 
gwiżdże.. na świat cały i pakuje so­
bie bez ceremonji kulkę w mebardzo 
wypełnioną mózgownicę.

Gdzieś tam w Europie ludzie się 
podobno bawią, nucąc nieco swywol- 
ne, ale zawsze lekkie i dowcipne pio­
senki i czują wówczas smak prawdzi­
wej radości życia. Zabawa, radość, 
śmiech beztroski są niemniej po­
trzebne do życia, niż kęs chleba 
i „sztukamięs".

Byłem onegdaj na operetce. Pię­
kne są melodje w „Dzwonach Korne- 
wilikim* i dużobym dał za to, by je, 
choćby nawet fałszując, módz śpię 
wać dla siebie. Człowiek jaśniej wów­
czas na świat patrzy,

Dyr. Szczawiński w Warszawie 
znalazł sposób nauczania puoliczności 
śpiewać. Oto po każdym akcie rzuca 
na ekran słowa najłatwiej wpadającej 
w ucho piosenki, muzyka gra, a pu­
bliczność śpiewa, najpierw nieśmiało, 
potem odważniej. Z kolei piosenka 
wędruje na ulicę i spełnia swą cu­
downie wdzięczną rolę radowania 
zasmuconych serc ludzkich.

Możeby i u nas tak samo. Nie­
wielki koszt, a pożytek zgoła niepo­
wszedni. Czarny.

v iHft.
(g) W związku z decyzją Sądu 

Najwyższego, który zatwierdził wy­
rok Sądu Pokoju w Dąbrowie, ska­
zujący sekciarza Husznę na 30 miljo- 
nów grzywny za urządzanie niedo­
zwolonych nabożeństw i wygłaszanie 
podburzających kazań, zmuszeni je­
steśmy poruszyć raz jeszcze tę spra­
wę, rzucającą ciekawe światło na 
stosunek władz naszych do wspom­
nianego osobnika.

Faktem jest niezaprzeczonym, iż 
Huszno, mimo wszelkich zakazów 
i wstrętów, czynionych mu przez po­
licję, uprawia w dalszym ciągu sek- 
ciarskie praktyki, co w rezultacie mo­
że doprowadzić do walk bratobój­
czych, jak to miało miejsce w swo­
im czasie z mariawitami.

Jedno z dwojga: albo Huszno 
jest zalegabzowany i wtedy należy 
dać mu spokój, jeżeli zaś działa nie 
legalnie, należy przedsięwziąć wszel­
kie kroki, aby położyć kres wywro­
towej robocie.

Wiemy, iż Huszno dotychczas 
nie ma pozwolenia na uprawianie sek 
ciarskiej działalności i wogóie zabro­
niono mu szerzenia wywrotowych 
teorji, tymczasem sekciarz kpi sobie 
z władz, wybudował nawet szopę, 
gdzie mają być odprawiane nabożeii 
stwa, wydaje pismo i cieszy się 
szczególną opieką socjalistów, którzy 
napadają na policję i p. wojewodę 
za rzekome przesladowanie‘męczenni- 
ka, jakim w ich oczach jest Huszno.

Jeżeli wymaga się poszanowania 
prawa i nawet sklepikarz musi zam­
knąć swe przedsiębiorstwo o przepi­
sanej godzinie, to tem bardziej grę 
w ciuciu babkę z Huszną należy 
skończyć, gdyż sprawa jest poważna 
i, zaznaczamy, dalsza działalność sek­
ciarza może przynieść smutne na­
stępstwa.

Z OLKUSZA.
„Srebrny Krzyż Zasługi0.

Znanej powszechnie działaczce spo­
łecznej, pani Z. Okrajniowej, nadano, we­

dług doniesienia Monitora Polskiego Nr. 5 
z dnia 8 b. m. srebrny krzyż zasługi za 
ofiarną i pełną poświęcenia pracę spo­
łeczną.

Napad bandycki.
W dniu 15 b. m. w godzinach wie­

czorowych na szosie między Wolbromiem 
a Olkuszem, pod Chrząstowicami, 3 ch

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Kat św. Piotra ap. 
lutro Marjusza m., Kanuta kr. 
Wsch. słońca 7.51 
Zach. „ 3.29

Z TEATRU.
Dziś o godzinie 12-ej Akademja na 

cześć Gruzji.
Dziś po południu o godzinie 4 Kra­

kowskie Towarzystwo Oratoryjne da 
nam miłą niespodziankę urządzając 
prawdziwą ucztę artystyczną w dzie­
dzinie literatury muzycznej. Ceny 
mie|sc od 80 gr. do 3 zł.

Dziś wieczorem o godzinie 8 dru­
gi i ostatni występ „Ósemki" Krako­
wskiej z odmiennym programem do­
borowym i obfitym. Ceny miejsc od 
4 do 1. zł

W poniedziałek, 19 b. m. teatr nie­
czynny.

We wtorek, 20 b. m., wspaniała 
„Madame Sans Gene".

We środę, 21 b. m. teatr nieczynny. 
We czwartek, 22 b. m., „Dzwony 

z Cornewille".

W DĄBROWIE.
Wtorek, „Dzwony z Corneville* 

w wykonaniu artystów teatru katowi­
ckiego pod batutą Z. Górzyńskiego. 
Początek o godzinie 7.30 wieczorem.

W KATOWICACH.
Dziś poranek, o godzinie 12 wy­

stęp „Ósemki" Opery Krakowskiej.
Dziś po południu i wieczorem 

teatr niemiecki.
Poniedziałek, Dzwony z Korne- 

ville“.

Teatr amatorski w Sosnowcu.
Zarząd Domu Ludowego zawia 

damia członków i sympatyków, iż 
dzisiaj w lokalu D. L. przy ul. Jasnej 
nr 26, kółko amatorskie z Piasków 
odegra komedię w 5 aktach „Śluby 
panieńskie" A. Fredry. Początek o 
godzinie 5 30 po południu.

Dziś, w niedzielę w sali przy ko­
ściółku dziewczynki z domu sierot 
odegrają komedyjki: „U żłóbka Zoa- 
wiciela", „Czarodziejska fujarka" i 
„Śmierć Elwy. Początek o godzinie 
4.30. Ceny miejsc od 1 zł, do 50 gr.

Poezje Kuruszwilego.
W dzisiejszym numerze drukuje­

my nadesłane nam przez p. Kurusz 
wilegO oryginalne utwory jego liryki. 
Utalentowany poeta gruziński, który 
piszę również w języku polskim, bę­
dzie dziś przemawał na uroczystej 
akademji ku czci Gruzji.

Trzeci Wieczór 
Kompozytorów Polskich.

Pzypominamy, iż dzisiaj odbędzie 
się w sali G nnazjum im. Staszica 
trzeci wieczór pieśni polskiej. Od­
czyt na temat: „Twórczość St. Nie­
wiadomskiego" wygłosi p. Bolesław 
Wallek Walewski, dyr. „Echa" kra­
kowskiego i znany kompozytor. Sze­
reg pieśni wykona art. op. i ceniona 
prof, śpiewu p. Ludwika Marek-Onysz- 
kowicz. Początek o godzinie 5 ej po 
południu.

Opieka nad gazeciarzami.
Mn. Pracy zajęło się sprzedażą 

gazet przez dzieci. W związku z 
tym opracowany jest przez Rząd pro 
jekt ustawy, wprowadzający granicę 
wieku i godziny dnia, któreby uchro­
niły od wpływu ulicy dzieci do lat 

osobników z podwiązanymi chustkami na- 
padlo na przejeżdżających 2-ch żydów: 
B. bbermana i Z. Breitmana, którym zra­
bowano około 90 złotych gotówką, 6 gę 
sl i inne drobne przedmioty. Napastnicy 
byli uzbrojeni w noże. Zarządzony poś­
cig policyjny pozostał bez skutku. Śledz­
two w tOKU.

Ko.

14 tu. Sprzedaż gazet ulicznych 
przez dzieci ma być po 8 ej godzinie 
zakazana.
Zmniejszenie norm soożycia chleba 

w wojsku.
Ze względów oszczędnościowych, 

oraz w celu uniknięcia przewidywa­
nego niedoboru zboża w bieżącym 
roku gospodarczym zarządzono w 
myśl rozporządzeń M S. Wojsk, tym­
czasowo zmniejszenie normy spoży­
cia chleba i owsa. Norma chleba 
zmniejszona została do 700 gramów 
dziennie na osobę.

„Czy rośliny i zwierzęta myślą?"
Tym interesującym tematem roz­

pocznie się cykl popularnych wykła­
dów naukowych Miejskiego Uniwer­
sytetu Lu (owego. Jak się dowiadu­
jemy, inauguracja popularnych wy 
kładów naukowych M. U. L. odbędzie 
się dziś o godzinie 5 po południu w 
sali Związku Kolejarzy (ul. Piłsud 
skiego 4) wykładem powyższym, wy 
głoszonym przez p. prof J. Lewan­
dowskiego. Wykłady owe wzbudziły 
ogólne zainteresowanie i, jak przy 
puszczamy, cieszyć się będą powo­
dzeniem.

Zjazd pow. Z. L. N.
Dziś o godz. 10 rano w sali „Tro- 

cadero" w Sosnowcu odbędzie się po­
wiatowy ziazd Związku Ludowo-Na­
rodowego. Przed zebraniem odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. ks. Lutosławskiego o g. 9 rano.

Kowa placówka
(ć) Wczoraj na zebraniu członków 

Spółdzielni Zje fnoczonych Cechowych 
Piekarzy Chrześcijan w Sosnowcu zo­
stał uchwalony statut Spółdzielni 
i wkrótce już instytucja ta zostanie 
zarejestrowana w Sądzie Okręgowym 
Spółdzielnia ma na celu sprowadza­
nie zboża dla przemiału i hurtową 
sprzedaż mąki.

Gdzie pal-ć w teatrze?
(ć) Między funkcjonariuszami poli­

cji, pełniącymi dyźurv w gmachu teatru 
sosnowieckiego, a straż<kaml istnieje spór 
niepozbawiony strony humorystycznej i da- 
dający okazję do zrobienia cierpkiej uwa­
gi pod adresem Magistratu, choć niby 
sprawa jest z gruntu b>aha. Oto, jak wia­
domo. w teatrze sosnowieckim istnieie 
palarnia, która ma tę własność, że ma 
troiakiego rodzaju pod ogę: icawatek dre­
wnianej, część z terrakoty i skrawek ce 
mentowy. Oto, gdy kto z puoliczności 
pali papierosa przed progiem palarni 
w foyer, gdzie, mówiąc nawiasem jest 
podłoga z cementu ma wówczas do nie­
go pretensię strażak i prosi go, aby ze- 
chciat przestąpić próg i stanąć na dre- 
wnianei części podłogi w palarni. Krań 
cowo orzeciwne stanów sko zajmuje po 
iiciant, który dość obojętnie obserwuie 
widok palących na cementowej posadzce, 
za to nie może się pogodzić z tem, by 
palono w tej części palarni, gdzie jest 
podioga drewniana, wychodząc z tego 
s usznego założenia, że drzewo jest ma­
teriałem bardziej łatwopalnym, niż ce­
ment Spór nosi charakter zasadniczy 
i prawdopodobnie natchnie Magistrat do 
ujednostajnienia materjaiu na podłogi 
w teatrze.

Sekwestr w kinie „Udziatowem".
(ć) W następstwie niezapłacenia przez 

właścicieli kina „Udziałowego" podatku 
miejskiego Magistrat Sosnowiecki nało­
żył sekwestr między innemi na aparat 
kinematograficzny. Dość zrozumiałe jest 
rozgoryczenie właścicieli kio, szczególnie 
kina „Udziałowego", co wyraziło się 
w znanej odezwie właścicieli kinemato 
grafów i liście otwartym, w omawianym 
jeauaK wypadku Magistrat spełnia tylko 

swoją powinność. Niewątpliwie sprawa 
podatku od widowisk kinematograficz­
nych odbiie się donioślejszym echem na 
naibliźszym posiedzeniu Rady Miejskiej, 
która będzie miała możność zakończenia 
sporu zarówno bez większej ujmy dla 
kasy miejskiej, jak I ku zadowoleniu by­
walców kin. którzy w rzeczywistości po­
noszą ciężary podatkowe, płacąc za bi­
lety wejścia..

Ze Związku Lekarzy.
(ć) Onegdaj wieczorem odbyło 

się 23 cie posiedzenie Będzińskiego 
Koła Związku Lekarzy Zagłębia Dą­
browskiego, na którem prezes Koła, 
dr. Dehnel zdał sprawozdanie za rok 
ubiegły i wyraził pełne uznanie za 
pracę Koła w każdym kierunku. Na 
posiedzeniu dokonano wyboru nowe­
go Zarządu Koła, w którego skład 
weszli: nadal jako prezes dr. Dehnel, 
sekretarz dr. Walewski i delegat do 
Związku Lekarzy w Sosnowcu, dr. 
Metera. Po omówieniu szeregu spraw 
zawodowych przez zebranych lekarzy 
wygłosił referat dr. Kosibowicz: „O 
zgorzeli płuc" z demonstracją chore­
go, a dr. Metera z zakresu ginekolo­
gii chirurgicznej. Po referatach wy­
wiązała się obszerna dyskusja, w 
której udziśł brali prawie wszyscy 
obecni lekarze.

Zebranie służących Stów św. Zyty,
Dziś o godzinie 4 i pół po po* 

łudniu w lokalu własnym przy ulicy 
Dtkierta odbędzie się ogólne roczne 
zebranie służących, należących do 
Stów. św. Zyty. Pożądana jest obec­
ność wszystkich członkiń.

Ku uczczeniu p. Skłodowskiej.
W poniedziałek, 19 b. m., o go­

dzinie 8 wieczór w sali Magistratu 
Sosnowieckiego odbędzie się posie­
dzenie Komitetu, zajmującego aię u- 
czczeniem naszej wielkiej rodaczki 
p. Marji Curie Skłodowskiej, przez 
przyczynienie się do stworzenia „Pol­
skiej fundacji Narodowej Instytutu 
Rodowego".

Wieczór Kolend Polskich.
Dąbrowa oraz okolica będą mia­

ły nielada ucztę artystyczną, dziś bo­
wiem, w sali resursy miejscowej od­
będzie aię tak oczekiwany wieczór 
kolend polskich, w wykonaniu chóru 
mieszanego dąbrowskiego Tow. Mu­
zycznego, a pod batutą prof. A. Ci­
chonia, artysty śpiewaka.

Odśpiewanie kolend poprzedzi 
prelekcja dyrektora seminarjum nau­
czycielskiego w Sosnowcu, p. W. 
Mazura, o historji kolend polskich. 
Prelekcja będzie ilustrowana odśpie­
waniem stosownych utworów z 15 i 
16 wieku.

Wieczór ten wywołał wśród In­
teligencji zrozumiałe zainteresowanie, 
o czem najlepiej świadczy popyt na 
bilety.

Konferencja.
(g) W dniu wczorajszym, poseł 

dr Falkowski odbył 3 godzinną kon­
ferencję z p. starostą Trzcińskim, 
gdzie obszernie omawiano sprawy 
rolnicze i oświatowe w gminach pow. 
będzińskiego.

Echa tragicznego wypadku.
(g) W uzupełnieniu wczorajsze] 

notatki o tragicznym zajściu w hote­
lu będzińskim, dodać należy, iż oby­
dwaj desperaci pozostawili listy do 
swych rodzin oraz kartkę, przezna- 
z >ną prawdopodobnie dla władz, w 

której proszą nie posądzać nikogo o 
wypadek, gdyż odbierają sobie życie 
sami.

Znajdujący się w szpitalu Kamiń­
ski czuje się po operacji dobrze i 
narazie życiu jego nie grozi niebez­
pieczeństwo.

Sympatyczny młodzieniec zwala 
tylko na siebie winę za cały wypa­
dek, dodając, iż on pierwszy strzelił 
do siebie.

Pogrzeb Ludwiga odbył się wczo-
r.J.

Na tle podwyżki płac.
(c> W Inspektoracie Pracy odbędą 

się w nadchodzący wtorek pertraktacje 
właściciela faoryki wyrooów aluminiowych 
w Olkuszu, p. Leadera, z delegatami ro­
botników pod przewodnictwem Inspekto­
ra Pracy, inż. Galio ta. Zatarg w faOryce 
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olkuskiej powstał na tle żądania robotni­
ków podwyżki plac. W odpowiedzi na 
to źadanie właściciel fabryki wymówił 
prace wszystkim robotnikom. Po długich 
pertraktaciach. p. Lender zgodził się na 
przyięcie robotników pod tym jednak 
warunkiem, że place ich zostaną obniżo­
ne o 50 proc. Na wtorkowej konferencji 
będzie chodziło o załagodzenie zatargu.

Wizytacje szkół.

(c) W Zagłębiu bawi p. Morawski, 
wizytator szkół średnich ogólnokształcą­
cych. Wczoraj i onegdaj p. Morawski 
wizytował 6zkoły średnie w Będzinie.

Skutki rozgrzewki
(c) Woźnica Walenty Koryczan udał 

się na rozgrzewkę do lednej z restauracji 
przy uL Modrzejowskiej, pozostawiwszy 
na ul wóz z końmi. Ponieważ w ten 
sposób tamowany jest ruch uliczny, prze­
to rozgrzewa ącego się woźnicę pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

Ofiary.
Z okazji imienin p. Antoniego 

Zawadzkiego, dyrektora kopalni „Ha­
lina", zamiast upominku urzędnicy 
składają na przytułek dziecięcy w Gra­
nicy zł. 30 i na koło akademickie Za­
głęb a Dąbrowskiego zł. 30.

— Mendlowicz Sala na biednych 
policjantów składa zł. 5

— Inżynier Herman na Chrze- 
ścjańskie Tow. Dobroczynności w Sos­
nowcu składa zł. 10.

Premiera w teatrze.
Dzwony z Kornewille (Opera komi­
czna w 3-ch aktach R. Hanąueta)

Po „Doiły", „Niech mnie djabli wez­
mą" i tym podobnych mniej lub wię­
cej udatnych błazeńskich fabrykatach 
wiedeńskiego autoramentu dobrze s ę 
stało, 2e dyrekcja Daszego teatru się­
gnęła do lamusa starych, ale jakże 
doskonałych utworów lekkiej muzyki, 
nie pozbawionych istotnie n eprzecię- 
tnych walorów artystycznych.

Jut babki nasze nuciły w chwi­
lach różowego humoru lekko i sym­
patycznie wpadające melodje z.Dzwo- 
nów Kornewilskich" i gdy się je dzi­
siaj słyszy znów po tylu latach w 
wykonaniu dobrze zgranego zespołu, 
zgoła niewyraźnie robi się koło ser­
ca i prócz dreszczów artystycznych, 
bynajmniej meoperetkowych, mamy 
jeszcze dodatkowo wzruszenia pocz­
ciwie sentymentalne.

Szczerze powiedziawszy, onegdaj - 
sza premiera była jednym więcej 
świadectwem, że operetce naszej nie­
wiele brakuje, a w niektórych wy­
padkach nawet przewyższa operetkę 
stołeczną. '

Najzupełniej zgodny jestem z u- 
czuciami publiczności, oklaskującej 
gorąco orkiestrę pod batutą p. Gó­
rzyńskiego. Na równą pochwałę za­
służyły nadspodziewanie dobrze spi­
su ące się chóry, nie mówiąc już o 
baleciektóry zawsze iest mile widziany.

Palma pierwszeństwa jednak na­
leży się rezys. rowi, p. Minowiczowi 
za staranność w opracowaniu szcze­
gółów i nieprzeciętną pomysłowość.

L wyk nawców partji solowych 
pierwsze miejsce zajął p. Szerszyń 
ski, z którym z finezją rywalizowała 
p. Żelska w roli Dziewanny P. Miller, 
jako margrabia, głosem swym impo­
nował, gorzej natomiast czuła się w 
roli Germany p- Chmielowa.

Na osobną uwagę zasługuje gra 
p Karasińskiego, jako Gasparda. Ar­
tysta ten, występujący w operetce 
ma nietuzinkowy talent dramatyczny.

Rola wójta znalazła w p Jastrzęb­
skim doskonałego odtwórcę, równie, 
jak i rola notarjusza w Opolskim.

W końcu mała uwaga. Kapel­
mistrz, szczególnie, jeżeli to Górzyń­
ski, jest bardzo poważnym czynni­
kiem w operetce, nazwisko więc jego, 
obok nazwiska reżysera, powinnoby 
być umieszczone w programie.

Cw.

Popierajcie L. 0. P. P.

Jak Sejmik Olkuski
Przed kilku laty Schronisko Niesu- 

łowickie przygarnęło małą sierotę Stefcię |.
Dziewczynka był- skromna, lecz pil­

na i pracowita, a maiąc dobrą opiekę 
wychowawczyń, rozwiiaia się wszechstron 
nie Dzięki tym wszystkim zaletom, za 
równo Seimik Olkuski, utrzymuiący schro 
nisko, jak i bezpośrednie kierownictwo 
instytucji, postanowiło zająć się dorasta­
jącą adeptką szczerze, przeznaczając jej 
ukochany zawód: nauczycielki' ludowej

Oddano zatem pannę Stefanię do 
preparandy nauczycielskiej w Starczyno- 
wie i byłoby wszystko dobrze, gdyby nie 
potrzebował wtrącić swych „trzech gro 
szy" niepoprawny zawsze Amor.

W przyszłej nauczycielce rozkochał 
się na serjo pewien młody nauczyciel p 
M S., pizebywający obecnie na Kresach, 
który formalnie oświadczył się o rę«ę u- 
kochanej... Sejmikowi i opiekunce schro­
niska, p. Okrajniowej.

Oczywiście „oferta" została przyjęta 
i już nie było celu kształcić nadal w tym

Szpital powiatowy
Instytucja ta, utrzymywana przez 

Sejmik Powiatowy postawiona jest 
bardzo dobrze i dzięki, zabiegom dr. 
T. Kos bowicza, należy do jednego 
z lepiej urządzonych szpitali w Za­
głębiu. Szpital posiada 80 łóżek w 16 
salach, prócz tego salę operacyjną, 
aseptyczną z przygotowalnią, salę 
opatrunkową, obszerne kuchnie, ka 
plicę, magazyny żywnościowe, pie­
karnię, pralnię elektryczną, garderobę, 
gabinet rentgenowski, lampę kwarco­
wą, laboratcrjum analityczno bakte­
riologiczne, wreszcie osobny barak 
dla zakaźnych i oddział dla aresztan- 
tów. Szpital jest skanalizowany, po­
siada wodociągi, sygnalizację ele­
ktryczną i odznacza się pedantyczną 
czystością i porządkiem.

Dyrektorem szpitala jest dr. 
T. Kosibowicz, ordynatorem dr. P. Me- 
tera, kapelanem szpitalnym ks. Uchto. 
Do pomocy lekarzom i pielęgnowania 
chorych jest 7 zakonnic, z przełożoną 
siostrą Karoliną Moneta na czele Po 
zostały personel, w ilości 14 osób, 
stanowią kucharki, służące, posłu 
gacze i t. p.

O rozmiarach pracy w szpitalu 
świadczy fakt, iż w roku ubiegłym 
korzystało zeń 1326 chorych, zabie­
gów zaś operacyjnych dokonano 342 
Zgonów było 138, z czego jednakże 
żadnych wniosków wyciągać nie 
można, gdyż w wielu wypadkach 
przynoszono do szpitala ciężko ran­
nych lub chorych, których dni były 
policzone i stąd tak duży pozornie 
odsetek zmarłych.

Koszt utrzymania szpitala wynosił 
76 tysięcy zł., czyli przeciętnie na 
jednego chorego wypada 57 zł.

Zarówo opieka, jak i Dożywienie

Więzienie śledcze w Sosnowcu
Przewaga kradzieży — Racje żywnościowe. - Rzemiosła. — Wraże­

nia i uwagi—Nieco o danych moralnych—Patronat nad wy­
puszczonymi aresztantami.

więzienie śledcze w Sosnowcu z po 
bocznem ubikacjam- oieimuje około 1600 
metrów sześciennych. Z tego blisko 970 
mtr. sześć, przypada na właściwe więzie 
nie. Ponieważ obecna ilość więźniów 
wynosi 138 (9'J mężczyzn i 48 kobiet) 
więc na Kuzdego z nich wy paja przeszło 
7 mtr. sześć, przestrzeni. Cel dla kobiet 
jest 7 (dwie dubeltowe) i 5 dla mężczyzn. 
Nieletnich przestępców niema w tem wię 
zieniu, nie dlatego, ażeby nie popełniał 
wykroczeń, lęcz dla braku odpowiednie 
go pomieszczenia. Natomiast od lat 18 
do 20 odsiaduje karę 8 mężczyzn i H 
kobiet. Największa część więźniów (44 
mężczyzn i 32 kobiety) liczy od 20 do 30 
lat Ponad 30 lat—16 mężczyzn i 27 Kobiet. 
Najstarszy osobnik ma lat 66 (Kobieta)

Najpokaźniejsza rubrykę (36 mężcz 
j 42 kobiety) zaimują ziodzieje i to pierw 
szy raz karani, recydywistów wśród nich 
jest niewielu. Za propagandę icomuni 
styczną uwięziono 12 (9 mężczyzn i 3 ko 
biety), za paserstwo 9 (5 mężczyzn i 4 
kobiety), za pooicte z cęźkiem uszkodze­
niem ciaia 7 mężczyzn, za moricrstwo 4 
osoby (3 mężcz. i 1 kobieta) Reszta od­
siaduje karę za różne inne mniejsze prze­

wydał zamąż sierotę.
kierunku narzeczonej, lecz pozostał jeden 
cel: niecierpliwe oczekiwanie, zdaje się 
naiwięcei przez narzeczonego, dojścia jej 
do pełnoletności...

3 tygodnie temu odbył się ślub mło­
dej pary.—Błogosławieństwa rodzicielskie­
go udzielili pannie mtodej: pani O.crai- 
niowa—w zastępstwie matki, oraz p. Z. 
Rzadkowski, kierownik Sejmiku—w imie­
niu o*ca, przy czem przy tej okazji wrę­
czono pannie młodej całą wyprawę ofia­
rowaną przy Sejmik.

Wieczorem odbyło się skromne przy­
jęcie, lecz wśród miłego nastroju w do­
mu panny młodej—Schronisku Niesuło- 
wickiem, które spełniło swe szczytne za­
danie: przyjęciem ongiś biednej sieroty, 
a oddaniem bogatej duchowo na szczęśli­
wą dalszą przyszłość!

Zabawa trwała do późnej nocy, a 
przybrała charakter tak miły i wesoły, że 
nic dziwnego, iż jeden z biesiadników 
(nie zdradzimy tylko który) po 40-tu kil­
ku latach pierwszy raz zatańczył. Ko.

Będzinie
chorych, są bez zarzutu i nie było 
dotychczas wypadku, aby ktokolwiek 
z pacjentów wnosił w tej sprawie 
zażalenia.

W oddziałach: chirurgicznym, gi­
nekologicznym, skórnym i wenerycz 
nym taksa szpitalna wynosi 6 złotych 
dziennie, w innych oddziałach 5 zł., 
za korzystanie z separatek dolicza 
się 50 gr. dziennie. Gminy wiejskie 
płacą połowę.

Obecnie szpital jest przepełniony 
i niema ani jednego wolnego łóżka. 
Skutkiem ogólnego braku szpitali 
w Zagłębiu, szpital powiatowy jest 
wprost zasypany zgłoszeniami o przy­
jęcie chorych. Zjawisko to, szczegół 
nie po zw nięciu szpitala miejskiego 
w Dąbrowie, przybrało duże rozmiary, 
tymczasem szpital powiatowy, jak już 
wspomnieliśmy, jest przepełniony 
i absolutnie nie może przyjmować 
nowych zgłoszeń, zwłaszcza pocho­
dzących z miast wydzielonych.

Że szpital powiatowy można było 
postawić na takiej stopie, zawdzię­
czać to trzeba Sejmikowi, który, dą­
żąc do należytego postawienia szpi­
talnictwa na własnym terenie, me ża­
łuje na cel ten pieniędzy. W tym 
roku na utrzymanie szpitala przyznał 
Sejmik 103 tysiące zł. co pozwoli na 
przeprowadzenie gruntownego remon­
tu oraz dokonanie zamierzonych in 
westycji.

Na zakończenie dodać należy, iż 
dr. T. Kos bowicz opracował projekt 
ustawy szpitalnej, która wkrótce wnie­
siona zostanie na powiatową-komisję 
zdrowia. W razie przyjęcia ustawy, 
o czem wątpić nie można, wyprze 
dzilibyśmy nawet Warszawę, która 
dotychczas ustawy takiej nie posiada.

winienia. |ak widzimy, przeszło połowa 
więźniów karana iest za kradzież i w licz­
bie tej znacznie przeważają komety. Wo- 
góle na ogólną ilość 48 kobiet przypada 
42 zlolziejKi. 58 mężczyzn i 20 kobiet 
□uchodzi z pow będzińskiego, reszta, t.j. 
32 mężczyzn i 28 Kobiet, z innych okolic 
Polski.

Zgodnie z przepisami ministerjaln - 
ml, każdy więzień otrzymuje w ciągu ty­
godnia następujące porcie żywności: 2 8 
Klg. chleba, 8 kg. kartofli, 1 kg marchwi 
l kg. kapusty, 0 8 kg. buraków, 0 5 kg 
brukwi, 0 35 kg. mąki pytlowej na zapra­
wę, 0,35 kg. kaszy, 0,24 kg. tłuszczów, 
0,175 kg. grochu, 0 175 kg. soli, 0 12 kg. 
warzyw suszoaycn, 0.10 kg. mięsa, 

0 07 klg. p zypraw ws-elkiego rodzaju 
(pieprz, liście bob<owe i t. d.J, 0,07 klg. 
cukru i 0,007 kg. heroaty. W kuchni wię 
ziennej gotują stale dwie kucharki, a po­
żywienie przygoiowywane jest z czystoś­
cią bez zarzutu.

Każdy nowoprzybyły aresztant podle­
ga gruntownemu myciu i kąpieli, miejs­
cowi b.orą kąpiel co dwa tygodnie. Łaź­
nia utrzymywana jest bardzo schludnie, 

I tak, jak zresztą i wszystkie inne uoiKa- 

cje więzienne, których ściany są niepo­
szlakowanie czyste a pod ogi i posadzki 
zmywane są dwa razy dziennie.

Więzienie posiada warsztat stolarski 
i szewcki. Pracujący w nich więźniowie- 
rzemieślnicy wykonywują tylko przedmioty 
potrzebne w więzieniu, zarząd nie otrzy­
muje bowiem zamówień z zewnątrz. 
Oprócz tego rozwija się wśród kobiet gu- 
zikarstwo. Wyrpby te wykonywane są 
starannie i dokładnie. W jednej z cel 
dostrzegłem na obmurowaniu pieca efek­
townie wyglądaiące puzderko. Ooejrzaw- 
szy je bliżej, przekonałem się, że jest ono 
pomysłowo sklejone z drzewa i masy* pa­
pierowej. Wierzch artystycznie udekorowa­
ny był płóciennymi, różnobarwnymi kwia­
tami. Jego twórca jest przystojnym chłop­
cem, mogącym liczyć nie więcej jak dwa­
dzieścia lat.

Naogół całe więzienie przedstawia 
się dość sympatycznie. Cele przestronne, 
widne, dwie z nich tylko są niskie i co­
kolwiek duszne. W głębi przedsionka w 
11 Im oddziale znajduje się mała kaplicz­
ka. przy której raz lub dwa razy w mie­
siącu odpr awiana jest Msza św. Zarząd 
więzienny, w osobie naczelnika i jego po­
mocników. stara się i zabiega, strzegąc 
mniej zdemoralizowanych od wpływu 
zdeprawowanych do gruntu, rozdziela ich 
i grupuje Odpowiednio, ale pomimo wszyst­
ko korzyść moralna dla społeczeństwa z 
tych kilkudziesięciu aresztantów jest zni­
komo mała. Naiwięcej przyczyniają się 
może warunki więzienne. Ubikacji jest 
zbyt mało, sitkiem czego rozdzielanie 
przestępców jest bardzo utrudnione. Oto­
czenie tworzy ludzi, to też mało jeszcze 
zepsuci więźniowie, dłuższy czas przeby­
wając z notorycznymi rzezinre^zkami. 6l- 
lą rzeczy deprawują się do reśzty, może- 
już beznadziejnie. Ten stan rzeczy, nie­
unikniony przy podobnych okolicznościach 
budzi smutne refleksje i stawia nieweso­
łe horoskopy.

Na zakończenie kreślę parę słów o 
aresztantach, wypuszczonych tuż z wię­
zienia. Niektórzy z nich, przestępując pro­
gi tej lastytucji maiącej za zadanie umo- 
ralnlanle i poprawianie winowajców, są 
zunełnie obdarci lub bez grosza. Przy 
uwalnianiu, zarząd wydziela im na koszt 
Skarbu najniezbędniejsze części gardero­
by, a zamiejscowi, po uprzedniem stwier­
dzeniu istotnego ubóstwa, otrzymują pie­
niądze na przejazd koleią do miejsca za­
mieszkania. Pieniądze te pochodzą z ofiar. 
Ażeby zawiązać kontakt z wypuszczony­
mi na wolność, za ożono swego czasu 
patronat, który jednak dla małej liczby 
członków i jeszcze mniejszego ich zain­
teresowania, niewiele wie o życiu i po­
stępowaniu ex więźniów. A szkoda, bo 
jest to kwestja wielkiego znaczenia.

Lek.

Koncert p. Dnbiskiej.
PustKi Da sali i kiepsKi foitepian, 

oto niedomagania onegdajszego kon­
certu p. Dubiskiej Poza tem był on 
prawdziwą ucztą artystyczną zarówno 
pod względem starannie dobranego 
programu, jak i artystycznego wyko­
nania.

Koncert Bru-ha (g moll) słyszy 
się faktycznie rzadko w tak doskona­
łej interpretacji, jaką nam dała Irena 
Dubiska, która ujmowała swą inteli­
gencją muzyczną i «ubtelnością fra­
zowania, porywała perlistą tecbniką, 
czarowała szerokim, aksamitnej mięk­
kości tonem (Melodja Glucka), rozko­
szowała motylą lekkością smyczka i 
elegancją gry (Rondo Mozarta).

Akompanjament, który objął za 
prof. Lubricba prof Gustaw M^.tbeisl, 
kierown k klasy fortepianu Śląskiego 
Konserwatorium muzycznego w Ka­
towicach, doprowadził całość do wy­
sokiego poziomu artystycznego.

Prof Matheisl posiada świętną 
technikę, szeroką skalę odcieni w u- 
derzen u i zdolność odczuwania i u- 
wypuklania najdelikatniejszych inten­
cji koocertanta.

Nadmieńmy tu również o warto­
ści kompozycji Andrzejowsaiego, 
skrzypka rokującego wielkie nadzieje, 
niestety przedwcześnie zmarłego (w 
22 gim roku życia). Z dwu odegra­
nych kompozycji (Romans i Scherzo), 
zwłaszcza ta ostatnia byłaby mile wi­
tana w repertuarze każdego polskie­
go skrzypka. Czemu tak ładnych u- 
tworów nie drukujemy i skarżymy 
się na brak twórczości polskiej?
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BYGJENA SPOŁECZNI.

Choroby zawodowe 
skórne u robotników.

Choroby zawodowe skórne u robo- 
ników są to takie schorzenia skóry, któ­
re są związane z pewnymi zawodami, z 
pewną pracą. Chore by, wywołane przez 
pracę, nie są niebezpieczne nie 2agraźaia 
życiu, ale sa często powodem utraty za 
robkowania na długi czas. Są wyrazem 
złych warunków hygjenicznych przy war­
sztacie pracy. Gdyby pracodawcy stwo­
rzyli odpowiednie warunki hygjeniczne 
robotnikom, to choroby zawodowe zni­
knęłyby z horyzontu i w terminol gil le­
karskiej pozostałyby tylko wyjątki. Taką 
częstą chorobą zawodową skórną jest 
pryszczyca. Jeżeli na nią zapadaią ludzie 
inteligentni, s/ybko przechodzi, dzięki 
przestrzeganiu zasad hygjeny i czystości, 
a odwrotnie trwają bardzo długo u ludzi 
o małej inteligencji i niechlujnych. Często 
robotnik albo robotnica pryszczycę prze 
mywa wodą karbolową albo mydłem, co 
tylko wywołuje pogorszenie sprawy, tu­
taj jest potrzebne leczenie systematyczne 
i lekarstwa. Pryszczyca, zaniedbana na 
częściach uwlosionych ciała, wytwarza 
tak zwany kołtun, nawet w medycynie 
międzynarodowej nazwano z pewną po­
gardą — kołtun polski (plica polonica), 
a ta nazwa powstała, dzięki naszym są­
siadom zachodnim (niemcom). Wśród na 
rodu polskiego utarł się zwyczaj, bardzo 
przesądny, źe kołtuna me można obcinać, 
bo on jakoby miał chronić przeu innymi 
chorobami, to nie jest prawaą, pierwszą 
rzeczą trzeba kołtun obciąć. Stałym to­
warzyszem kołtuna są brud i wszy.

Tak zwana pryszczyca zawodowa 
poddaje się jednak trudno wyleczeniu 
i jest uporczywa. W takich wypadkach 
robotnik powinen zaprzestać pracować, 
to jest pierwsze lekarstwo. Takiemu scho­
rzeniu ulegają części ciała ludzkiego nie 
przykryte, jak ręce, twarz, szyja i bardzo 
często dołączają się zakażenia s«órne. 
Jest nawet lista chorób zawodowych skla­
syfikowanych przez Herxheimer’a, które 
właśnie wywołują pryszczycę zawodowę, 
do takich należą: »

Lekarze i pielęgniarze — od forma­
liny karbolu i sublimatu.

Fotografiśct od środków redukują­
cych (kwas pyrogalusowy, rodinal).

Ogrodnicy od roślin drażniących.
Stolarze od patafiny, szerlaku, olejów 

mineralnych i pirydyny.
Rymarze od kwasów i terpentyny.
Praczki od wody, wapna, sody, my­

dła i chlorku.
Piekarze od wilgotnego ciasta, kwa­

sów owocowych i gorąca.
Farbiarze, garbarze od środków do 

bejcowania, kwasu szczawiowego, olejów 
mineralnych, mydeł, używanych do folu 
szu.

Drukarze od olejków żywicowych.
Pracownicy cementowi od oparzenia 

wapnem niegaszonem i zwilżaniu skóry.
Robotnicy kamieniołomów wapien­

nych od wapna.
Robotnicy fabryk drutu od kwasów. 
Smolarze od dziegciu i parzf ny.
Robotnicy odlewni żelaza od olejów 

do wecowama.
Pracownicy fabryk maszyn od spi­

rytusu denaturowanego.
Robotnicy fabryk chemicznych od 

soli siarczanych, sody, chlorku, benzolu, 
kwasu azotowego i preparatów.

Robotnicy fabryki zapałek i nabojów 
przy wyrabianiu drogą elektryczną chlo­
ranu potasu.

Robotnicy fabryk guzików z masy 
perłowej od pyłu.

Pracownicy fabryk szuwaksu od 
wosku, dziegciu i wazeliny.

Robotnicy fabryki drutu miedzianego 
od olejów, kwasu i soli metalowych. •

Ptzekupnie śledzi od sosu i tiuszczu 
śledziowego.

Wyżej wymienione zawody często 
zapadają na pryszczycę zawouową i wsxa- 
tałem przyczyny choroby. Racjonalne le­
czenie wymaga przerwania pracy, aby 
usunąć od szkodliwych czynników, • ko-

I INSTYTUT LECZENIA
(nowość) wszelkich choróo, gdzie medycyna okazuje się bezsilną, 

g**"*?** TOMASZ SANTURA
Magnetohat i mistrz okkultyzmu i tbeozofji, Mysłowice, ul. Piaskowa 48.

nieczne nałożenie opatrunku na ręce i 
twarz. Inaczej choroba może przejść w 
trudno uleczalną.

Bardzo często choroby skórne są 
wywołane przez zażywanie lekarstw: na- 
przvkład 1) pokrzywka zjawia się po za­
życiu balsamu kapaiwy przy tryprze, albo 
od pokarmów, których organizm nie tole­
ruje (poziomki, ostrygi, węgorze) i są do 
tego usposobieni 2i rum eń występ zje, 
jako oddzielne plamy lub ounkclki. po 
zażyciu chininy, terpentyny, oleju sanda­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Międzynarodowy Taro Poznański.

Budowa domu adainistracyinsso —

W jesieni ub. roku przystąpił 
Miejski Urząd Targu Poznańskiego 
do budowy domu administracyjnego, 
dwupiętrowego, którego front wyno 
sić będzie 56 m., długości 20 m,, o- 
raz przybudówki o powierzchni oko­
ło 600m.kw. Przybudówka ta mieścić 
będzie wielką salę, którą podczas 
Międzynarodowego Targu Poznań 
skiego użyje się na salę restauracyj 
ną. Po Targu przeznaczoną będzie 
sala na zebrania, koncerty, odczyty 
it.p. Budcwa domu administracyjnego 
ukończoną zostanie na wiosnę, biura 
atoli Miejskiego Urzędu Targu Po­
znańskiego będą pozostawały jeszcze 
przy ul. Głogowskiej 36j37.

Miejski Urząd Targu Poznańskie­
go nawiązał |uż jak najściślejszy kon 
takt ze wszystkimi konsulatami poi 
sk ini oraz IzBami Przemysłowo Han 
dlowemi zagranicą i to za pośredni­
ctwem odpowiednich publikacji, doty­
czących. organizacji Międzynarodowe- 

Pozorne nieużytki
Wokół wszystkich niemal miast znaj­

dują się kawały ziemi, które napozórzda 
ją się być nieużytkami, nieprzydatnemi do 
niczego innego, jak do leżenia odłogiem, 
względnie zbiorowisko wszelkiego rodza­
ju nieczystości i odpadków, wywożonych 
z miejskich śmietników.

W okolicach Sosnowca jest miejsc 
takich bardzo dużo.

Zapewne n.eiednemu właścicielowi 
przychodziły do głowy m iej lub więcei 
możliwe do urzeczywistnienia pomysły ma 
łące na celu zużytkowanie tych nieużyt­
ków. jednakże brak trwalszego zaintere 
sowama, a może gotówki, sprawiał, że 
wszystkie te projekty, iaK zwykle u nas, 
kończyły się na proiektach. Wielka woj­
na europejska nauczyła ludzi uprawiać 
najmniejsze bodaj kawałeczki gruntu, ale*^ 
obecnie, przy względnem poprawianiu sie 
warunków bytu, zaniechano tego niemal 
zupę.nie.

Przechodząc kilkanaście razy przez 
Dębową Górę i zdążając tamtędy do Mo 
drzejowa, zwróciłem uwagę na tak zw 
bagry. Są to, jak ogólnie pewnie wiado­
mo mniejszej lub większej rozległości sztu 
czne depresje powstałe przez wybieranie 
stamtąd piasku dla zasypywania wyeks­
ploatowanych już podszybi, względnie 
przez zapadnięcie się gruntu, podkopane­
go chodnikami kopalnianymi. Otóż oagry 
te mogłyby z powodzeniem służyć żary 
bne stawy, które w tem miejscu przynio­

za pomocą prądów 
faradycznych. frankliń- 
skich, promieni radjum 

łowego, 3) zapalenie skóry rozlane, — po 
zażyciu chininy, antypiryny, arszeniku 
jodu kalomelu. Również erzy zewnętrz 
nem stosowaniu dziegciu i rtęci, 4) wy­
sypki pęcherzowe po f sforze, jodzie, 
kalomelu, 5) zapalenie skóry guzowe po 
wielkich daw ach jodu i bromu, zażyte­
go do wewnątrz, pojawiają się guzy, 
popękane na powierzchni, guzy wielkie, 
pokryte naskórkiem zgrubiałym.

Dr. Tadeusz Barylski.

Organizacja proganandy. — Plakat.
Poznań, w styczniu.

go Targu Poznańsk:ego, którego ter­
min przypada w r. b. na czas od 3— 
10 maja. Sczególnie propaganda Mię­
dzynarodowego Targu Poznańskiego 
wypadła dodatnio w Czechosłowacji, 
Austtji, Bułgarji, Jugosławji, Wło­
szech, Francji Belgji, Anglji itd. Dy­
rekcja Targu Poznańskiego otrzymu­
je liczne zgłoszenia i zapytania z za­
granicy, wobec czego tegoroczny 
Targ Poznański będzie miał poraź 
pierwszy charakter specyficznie mię­
dzynarodowy.

Jeszcze w tym miesięcu pojawi 
się plakat Międzynarodowego Targu 
Poznańskiego, kompozycji artysty — 
malarza p. Bartla w Gdańsku, przed­
stawiający .Merkurego", który trzyma 
w obu rękach drzewce, do których 
przymocowany jest sztandar w kształ­
cie kolistej wstęgi. Na wstędze tej 
rozmieszczone są godła państwowe 
wszystkich krajów. <p.)

słyby niezłe dochody. Koszt założenia 
takich stawów jest stosunkowo niewielki. 
Większość wprawdzie tych przestrzeni 
jest własnością wielkiego przemysłu, są­
dzę jednak, że możnaby je nabyć po mi­
nimalnych cenach, a zresztą część należy 
także do drobnych właścicieli. Pobliskie 
głębokie gliniaki umożliwiłyby zalanie wo­
dą bagrów, czy to przy pomocy pomp, 
czy też przekopanego kanału.

Wszystko to przy energii 1 obrotnoś­
ci przedsiębiorcy, dałoby się uskutecznić 
niewielkim nakładem. Jest rzeczą zrozu­
miałą, źe dobór ryb zależy już od po­
dłoża.

Poza tem mamy dużo niezbyt uro­
dzajnych płaszczyzn, na których moźna- 
by zakładać ogrody dochodowe, umiejęt 
me wyzyskując glebę i nie sadząc kar­
tofli, np. na gruntach marglowych, lecz 
ouraki. Sadownictwo także nędznie jest 
u nas zaprezentowane, a przecież dajmy 
na to hodowla śliw i jabłoni bardzoby 
się opłaciła.

Uprawa chmielu, którego zapotrze­
bowanie jest ogromne, przyniosłaby też 
niezie dochody i zapobiegłoby zalewaniu 
nas czeskimi gaiun<ami, mało zresztą le­
pszymi od krajowych.

bą to sprawy bardzo ważne dla na­
szego gospodarstwa krajowego i w swoim 
własnym interesie niemożna ich zanied­
bywać. «.)

Z rynku w Łodzi. Na rynku ma­
nufakturowym w Lodzi nastąpiła 
znaczna zwyżka cen. Cenniki uległy 
zwyżce tak w fabryce Szlessera, jak 
Szeiblera i Widzewskiej manufaktu­
rze, sięgając 24 proc. W wyjątkowych 
wypadkach nieznacznie wzmógł się 
handel w towarach białych. Sprzedaż 
odbywa się na weksle, z kredytem 
znacznym, sięgającym do 2 miesięcy. 
Terminem najkrótszym był okres 
6 tygodni. Transakcjom gotówkowym 
udzielano znacznych względów. Ry­
nek wełniany bez zmian; bawełna na 
tym samym poziomie.

Ruch na łódzkim rynku skórza­
nym bardzo nieznaczny; głównie z po­
wodu konkurencji zagranicznej, któ­
ra ofiaruje warunki kredytu bardzo 
dogodne. Ceny spadły o 12 proc.

Giełda warszawska.
Warszawa, 17 stycznia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18’/,
Funt — 24 80
Paryż — 2801
Szwajcaria — 100,
Włochy 21,577,
Praga — 15,62’/,
Wiedeń — 7,30’/,
Bony złote — 0.99 
Pożyczka doL 3,58 
Rubel złoty — 2,71.
Akcje z bardzo -drobnemi zmianami.

Giełda Gdańska.
GDAŃSK, 17 1. (PAT) Giełda ple- 

niężna.—Notowania w guldenach gdań­
skich. Gotówka: 100 mk. Rzeszy 
125.810-126.440,-100 zł. polsk., czeki 
na Londyn 25.20,90, wypłaty telegra­
ficzne na Loniyn 25.22,50, na Berlin 
125.436—126 064, Kopenhaga 93.66 — 
94.135, Warszawa 101 22—101.73

Giełda zbożowa.
POZN^N, 17.1 (PAT). Zyto 26,— 27„ 

pszenica 34—37, jęczmień browarniany 
26,00—28,00, owies 22 00-23,00, mąka 
żytnia 70 proc. 37,25—39.25, mąka żyt­
nia 75 proc. 42,00 mąka pszenna 65 pr. 
53,00—56 00, ospa żytnia 18 50, groch 
polny 18,00—21,59, groch Victoria 27,00- 
31,00, seradela 13,00—15,00, łubin nie­
bieski 10.00—12,00. łubin żółty 13—15,. 
płatki ziemniaczane 19 00 —20,00.

W drugą bolesną rocznicę śmierci uko­
chanego syna i brata naszego

i. o. Stanisława Urhańskiono
byłego funkcjonariusza poi. państwowej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
spokól jego duszy w dniu 20 stycznia rb. 
o godz. 8-ej rano, na które zapraszają 
koiegów i znajomych pozostali w nieutu­
lonym żalu

346 tti, sfstry, siigjriili I Mi.
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Portrety królów nolskich.
Nakładem dyrekcji zbiorów państwo­

wych ukazał się cykl bardzo ładnie wy­
danych 24 pocztówek z reprodukcjami 
portretów królów polskich Bacciarellego. 
Portretami temi zjednał sobie nadworny 
malarz królewski powszechny rozgłos i 
uznanie współczesnych, a wiadomo, że 
ptacę traktował poważnie i posiłkował 
się dostarczoneml mu dawnemi wizerun­
kami królów, zachowanemi na monetach, 
pieczęciach i L p. Portrety, te wywiezione 
do Rosji w roku 1832, obecnie są jut 
zwrócone i zdobią, ja* za czasów Sta­
nisława Augusta, salę marmurową na 
Zamku królewskim.

Rusinl wobec państwa.
W Kołomyj! na Pokuciu odbył się 

ziazd Rusinów przy współudziale około 
700 uczestników. Zjazd napiętnował do­
tychczasową politykę przywódców ukra­
ińskich. jak Petruszewicza, Nazaruka 
i innych, Stojąc na stanowisku lojalności 
wobec państwa zjazd uchwalił rezolucję 
w sprawie przyśpieszenia wprowadzenia 
w życie samorządu i wyborów do rad 
gminnych i powiatowych. Zebrani wysiali 
telegramy z wyrazami lojalności do War­
szawy: do prezydenta Rzeczypospol tej, 
premiera, Ministra Thugutta i min. Janic­
kiego oraz do Stanisławowa do woje­
wody.

0 poir.n'k Bolesława Chrobrego 
w Poznaniu.

Na ostatniem posiedzeniu poznańskiej 
Rady miejskiej zapadła uchwała wysta­
wienia w Poznaniu pomnika króla Bole­
sława Chrobrego. W sprawie tej przybę­
dzie z Poznania do Prezydenta Wojcie­
chowskiego specjalna delegacja, aby go 
prosić o przyjęcie godności prezesa ko­
mitetu honorowego budowy pomnika. 
Co do mieisca, na którem pimnik ten 
ma być postawiony, są dwa projekty, 
jeden oświadcza się za wystawieniem 

.pomnika w nowobuduiącej się dzielnicy 
Starego Miasta, a więc kolo tumu, inni 
zaś są za miejscem między Zamkiem a 
gmachem Ziemstwa Kredytowego.

Zaktmane bez alkoholu-
„Głos Zakopiański* donosi, że po* 

wstaje w Zakopanem komitet, który ma 
przygotować plebiscyt celem zakazu sprze­
daży alkoholu w Zakopanem. Nie wątpi­
my, że akcji tej, tak doniosłej pod wzglę­
dem moralnym i dla ochrony pięknej 
rasy góralskiej, cale Zakopane udzieli 
gorliwei I skuiecznej pomocy.

W ostatmei chwili dowiadujemy się, 
że prezes korporacji rzeźniczej, p. |ózef 
Galica, zgłosił pierwszy współudział wszy­
stkich członków tego Stowarzyszenia we 
wspomnianej akcji.

Handel żvdowskl w Krakowie.
W Krakowie istnieie 3724 sklepów, 

w tem żydowskich 3131 czyli 80 proc. 
Cala ludność Krakowa wynosi natomiast 
200 000. w tem 15 proc żydów. Już z 
tych cyfr bite jaskrawo dysproporcja na 
korzyść żydów, którzy w handlu sa wy­
bitnie uprzywilejowani. W szczególności 
istnieje w Krakowie: składów sukna 
chrześcijańskich 57, żydowskich 569, 
sklepów z mąką 7 i 37 sklepów z mle­
kiem 85 I 169 sklepów ze spirytusem 
20 i 66. z winem 19 i 83, galanteryjnych 
60 i 258 z konlekcją męską 13100, i 

z konfekcją damską 10 i 44, składów to­
warów norymberskich 16 I 219 sklepów 
z biżuterją 11 I 86 I t. d.

Ożenek cadyka-cudotwórcy.
Sensację wśród żydów wywołała 

wieść o ślubie cadyka A'tera z Góry Kal- 
warji z p. Fajgą Biderman. Na tę uro­
czystość zjechało się do Góry Kalwarji 
mnóstwo chasydów. Na ślubie jednak 
była jedvnie najbliższa rodzina, chasydów 
nie dopuszczono. Obrzędu zaślubin do­
konał rabin z Będzina. Lewin, szwagier 
przeszło 60 letniego Altera cadyką. Obec- 
na druga żona jest rozwódką, byłą żoną 
rabina z Piotrkowa, który, nie mogąc 
tego ciosu przeboleć, popełnił samobój 
stwo. Obecna żona „cudotwórcy* Altera 
jest córką rodzonej jego siostry.

Wlenlawa-Dłunoszewskl ukarany.
Przed Sądem Okr. w Łodzi stanął

Ze świata.
Leczenie gruźlicy — Plagiat spirytystyczny.—Cztery lata bez snu 1 jedzenia. 
Samoadistwo czeskiego generała. — Moralność w teatrach londyńsklcb

Do Paryża przybył duński uczo­
ny, dr. Holger Moellgaard, profesor 
fizjologii zwierzęcej w szkole wete- 
rynarji w Kopenhadze, wynalazca no- 
wego środka przeciwko gruźlicy, ro­
kującego wielkie nadzieje.

W rozmowie z przedstawicielem 
paryskiego „Matina*, prof. Moellgaard 
oświadczył, co następuje:

Moje leczenie gruźlicy pod wszel- 
kiemi postaciami obejmuie dwa środ­
ki: sól złota, którą nazwałem „sano- 
chrysmą" i surowicę zwierzęcą.

Robert Koch już odkrył, że sole 
złota są truiące dla bakcylów gruźli­
cy. Wynalazłem związek nieoigani 
czny, pod postacią białych kryształ­
ków, łatwo rozpuszczalnych w wo­
dzie, nietrujący dla organizmu: (For 
muła jego chemiczna przedstawia się, 
jak następuje: (Au (S, Ot) N-,).

Zastrzykmęcie żyine tego zwią­
zku znoszone jest dobrze przez cho 
rycb w początkowym okresie choro 
by. Gdy jednak najście bakcylów na 
organizm jest znaczniejsze, zmszczo 
ne przez sanochrysinę bakcyle Kocha 
stają się we krwi toksyną bardzo tru- 
jącą, wywołującą reakcję mniej lub 
więcej gwałtowną, jak zaburzenia w 
trawieniu, gorączkę, białko w moczu, 
bóle w stawach, wysypkę i t. d.

Objawy te stały się tak niepoko­
jące, że obmyśliłem zastrzykiwanie 
jednocześnie surowicy zwierzęcej, 
przygotowanej w celu neutralizowa­
nia tych toksyn, surowicy, stanowią 
cej odtrutkę. Doświadczenia okazały 
się decydujące. W prak.yce, gdy tyl­
ko po pierwszerń zastrzyknięciu sa 
nocnrysiny Zjawia się białko w mo­
czu, używamy surowicy. Podstawą 
zasadniczą tego leczenia fest kombi­
nacja odpowiednia obu środków po 
wyższych.

W dalszym ciągu rozmowy, prof 
Moellgaard oświadcza, że choć do 
tychczas otrzymano już w przeszło 
300 przypadkach gruźlicy wyniki bar­
dzo zachęcające, to jednak me nale­
ży uważać tego środka za działający 
cuda. Jesteśmy—mówi profesor—do­

b. adiutant marszałka Piłsudskiego pan 
Wieniawa-Długpszewski, oskarżony o 
obrazę religjf, jakiej dopuścił się, zamie­
ściwszy w jednem z pism łódzkich arty- 
ku', pełen zbyt lekkomyślnych zwrotów 
pod adresem religji katolickiej. Sąd ska­
za! niefortunnego dziennikarza na 4 mie­
siące więzienia.

Jezioro pod ziemią.
W Inowrocławiu przystąpiono do 

wielkiej budowy kopalni soli. Są w t“m 
ciekawe szczegóły. Na placu wielkości 
60 mg. wzniesiono budowle i rozpoczęto 
bicie szybu. W głębi 200 m. natrafiono 
na jezioro podziemne. Ponieważ doświad­
czenie uczy, że sól leży na dnie takich 
jezior rozpoczyna się obecnie zamrażanie 
wody przy pomocy odpowiednich przy­
rządów tak, że dalsze wiercenie odbywać 
się będzie w lodzie.

piero na progu i prosimy wszystkich 
o nieco cierpliwości.

Surowica przygotowywana jest 
przez duński instytut państwowy se 
roterapji Zarządzono wszelkie śród 
ki, aby nikt nie mógł się zbogacić 
przez sprzedaż tego lekarstwa. Obec 
nie koszt kuracji sanochrysiną wyno­
si 120 koron duńskich.

•

Paryż ma nową sensacjęl
Maurice de Waleffe żąda 100 000 

franków odszkodowania za narusze­
nie praw autorskich powieści: „Zielo­
ny peplos*, wydanej w r. 1906 Ban­
kier rumuński, Stefanescu, na sean 
sie otrzymał od ducha, który przed 
stawił się, jako matka Tutankhr mens 
Taia tekst powieści i wydał ją. Oka­
zało się, że pierwszy rozdział jest 
dosłownym tekstem, wyjętym z powie­
ści p. M. Waleffe. Mimo to spirytyśc> 
bronią się, źe powieści nie znali, e 
tekst jest własnością ich „ducha*. W 
przyszłym tygodniu oczekują z zain 
teresowaniem wyroku w tej niezwy 
kłej sprawie.

*
* «

W wiosce Montecille, w Hlszpanji, 
żyje kobieta, nazwiskiem Amelja Ba 
randa, która od ceterech lat mc nit 
je i nie pije, a w dodatku wcale me 
sypia Pozostaje ona przez cały czas 
pod obserwacją dwóch lekarzy, Erre 
za i Pinedo, którzy stale składają ra 
porty akademii lekarskiej w Mądry 
cie o tym jedynym ‘dotąd wypadku 
Utrzymują oni chorą przy życiu za 
pomocą wstrzykiwań podskórnych 
narkotyków, oraz stawiania od czasu 
do czasu pijawek, przeciw porażeniu. 
Chora nie może przyjmować pokar 
mów, ni napojów z powodu choroby 
żołądka, jakikolwiek zaś środek prze 
ciw bezsenności mógłby być dla niej 
śmiertelny. Wypadek ten podany zo 
stał do wiadomości lekarzy zagrani 
cznych, z których wielu udało się na 
miejsce dla obejrzenia chorej.

Dnia 19 go stycznia zastrzelił się 

w Pradze Czeskiej czeski generał A 
Chaule. Według dziennika „Narodni 
Listy*, to samobójstwo pozostaje w 
związku z wykryciem wielkich nadu­
żyć przy zakupie koni dla armji 
czeskiej.

Już przed paru laty powstało po­
dejrzenie, że przy dostarczaniu koni 
dla armji czeskiej dopuszczono się 
wielkich nadużyć ku szkodzie skarbu 
czeskiego. Temi dniami wykryto oszu­
stów. A mianowicie, w mieście da­
wniej węgierskiem Neuhaeusl wykry­
to ślady tych manipulacji, narażają­
cych skarb czeski na wielkie straty. 
Skutkiem tego zaaresztowano cały 
szereg handlarzy koni. W kilkanaście 
godzin później po zaaresztowaniu 
tych handlarzy generał A. Chaule ode­
brał sobie życie. Generał Chaule stał 
na czele Departamentu zakupu koni. 
Stąd wniosek lasny, że zaaresztowa­
nie handlarzy koni groziło mu kom­
promitacją i więzieniem.

* *
Obowiązkiem lorda szambelana w 

Londynie jest cenzurowanie sztuk teatral­
nych, które nie mogą być wystawione, 
zanim on ie nie przeczyta i nie obejrzy 
przed próbą jeneralną ledno z rozporzą­
dzeń jego wywołało niedawno sensację 
w świecie artystycznem.

W teatrze Saint-lames miano wysta­
wić farsę pod tytułem „Intryganci*. 
W czwartym ancie, artystka grająca tytu­
łową rolę, musi zmienić suknię na scenie, 
za parawanem. Scena ta nie podobała 
się cenzorów I w wilję przedstawienia 
odmówił zezwolenia na wystawienie tej 
sztuki.

Autor, dyrektor, reżyser, aktorzy cho­
dzili kolejno prosić o zmianę decytji 
i ostatecznie lord szambelan cofnął zakaz 
pod warunkiem, że parawan będziez gru­
bego materjału i tak ciężki, że przeciąg 
me będzie go mógł przewrócić.

Kącik humorystyczny.
Na giełdzie.

— Mój prokurent zrooił mi ogromnie 
przykry kawał.

— Co takiego?
— Zabrat kasę i u ciekł,
— Aj, aj! A rozesłałeś pan za nim 

listy gończe?
Am myślę,

— Dlaczego?
= Bo on prócz kasy zabrał także 

moją żonę.

spieszcie I Tylko 3 dni! Spieszcie! 
Piątek, sobota i niedziela II b. m. 
lubiletiskowe arcydzie o reżyserji 

MAURICE TOURNEUR 
Jjsii zatnuiDnyth okrętów" 

Sensacyino życiowy dramat w 8 akt. 
o niezwykłym napięciu, który ogłada 
się z zaoartym tchem i lapczywem 

zainte-es waniem

1)1* m dzuży duzwolony. 
Od piątku 16 do niedzieli 18 włącznie 

„Tajemnica klubu Savoy“ 
salonowy sensacviny dramat w 7 akt. 

w rolach głów.ivch Gr.ta Reinwald 
' Aldmi.

Nad program! 
„CHARL1E W OPAŁACH* 

wesma komedi i w 2-ch antach. 
Ceny mie sc: Loża i 75; l-sze m. 125; 

•l-gle m. 75 gr.; dzieci 50 gr

iPoszuku emy od zaraz na miasto sosnowiec 354.3 •
dzielnego zastępcę I

zaprowadzonego w branży kolonialnej i drogeryjoej, mogącego się ■ 
I wykazać dobrymi świadectwami. a

Fabryka chemicma .ro.oma- !i. 1 i;t. iii. Iiiji:m-Ulrii. |

Reklama 
jest dźwignia handlu!

Maść (« kogutkiem)

Masaże dla otyłych
Przyjmuje się od godz 9 — 6

Kalow.te, m. Plemstjliiwa ą 1).

,M R O Z OL"
lecty, go< ranki, zapobiega od­

mrażaniu się kończyn.

Do Duro nuMtmgii uostuk.wani:
1) inzvmer lun ttconiK. Po- 

zadana znaiomosć iuzyka 
memieckleooi francuskiego

2) hiuraiista do nrowauzeala 
ksiąg liandlowycn.

Oferty z podaniem żądanych 
wymagań należy kierować do adm. 
„Iskry* pod „B. T.* 407Sprzedają apteki i składy apteczne.

• W dniu 25 stycznia r. b. w niedzielę o godz. 2-ej po poł. 
w pierwszym terminie, o godz. 3 i pól po poi. w drugim terminie tegoż 
dnia bez względu na ilość przybyłych, odbędzie w sali „Trocadero* 

Ogólne Zebranie 
członków T-w'a Rzemieślniczego.

Porządek dzienny:
1) Wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokuiu z ostatniego ogólnego zebranfa.
3) Sprawozdanie z działalności.
4) Wybory Zarządu 1 Komisji.
5) Wolne wnioski.

®o-2 ZARZĄD.
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Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konooka, 

zam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego Nr. 36, podaie do wiado­
mości, źe w dniu 27 stycznia r. b. od godz. 10 ei rano w Czeladzi 
na pokrycie należności Jana Cholaja i Wł. Posmykiewicza odbędzie 
się sprzedaż z licytacji ruchomego maiątku, własności nozw. Adama 
i Marjanny małż. Wyrwas, w ogólnym szacunku zł. 850, a miano­
wicie: 1) paru koni i wozu na rynku i 2) mebli i 80 but likieru 
w mieszkaniu Wyrwasów przy ul. Węgroda Dolna Nr. 56.

Bliższe szczegóły u Komornika. 431

BIURO ARChlTEKTOMCZNE

W. FILIPCZYNSKI
SOSNOWIEC, WIEJSKA 8. TEL. 21.

Projekty architektoniczne, rysunki wykonawcze (de­
tale), kosztorysy. obliczenia statyczne, sprawozdania 
rachunków, zdiecia pomiarowe, ekspertyzy budowla 
ne etc. Prace techn;crn<>-bud<»w1ane.

1 , Wild, K,; 1
1

l Jesliia | Jeiijna! ES
Okazja nabycia!BI

1
Rzeczywiście dobrej, smacznej i najtańszej. 

278-1 1

Mieszkanie podwójne w Sielcu 
zamienię na takież z światłem 

na Pogoni za wynagrodzeniem 
Wjadomość tow. akc. „Siemens1 
Melmann. 396

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądowy rewiru Sosnowiec­

kiego wyznaczoną na dzień 20 stycznia 
1925 r. licytację majątku u p. Izaaka 
Frommera niniejszym odwołuje.
4i5 Komornik Sądowy Wloczewski.

Zadajcie w ante- 
rf KII kach i składach ap- 

i U liii i leiznych hygieni- 
cznej przysypki dla dzieci

D ii fł n w HrrirJrri**

utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowiu i czystości. 

163 
BaBsaasssHKcsatKa
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OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądowy rewiru Sosnowiec­

kiego wyznaczoną na dzień 20 stycznia 
1925 roku licytac.ę majątku w firmie 
„A. Jakubowicz i S-ka“ niniejszym od­
wołuje.
«6 Komornik Sądowy Wloczewski.

„Siwmlró ocrzkio ziola“ 
IZ kuguikiemi 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 162 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Wydzierżawię 
kompletnie urządzoną odlew­

nię żelaza i metali.
Bliższe szczegóły w Będzinie 

Grobla 5, Zalewski. 287-2

ideca znane ze swej dobroci pączki i faworki oraz wszelkie 
wyroby cukiernicze własnej wytwórni.

UWAGA! Kto kupuje 10 pączków lub ciastek otrzymuje 
jedenaście.

Przyjmuje się zamówienia na zabawy karnawałowe.

1
i paliczki według możności 

płatuicze poszczególnego 
klijenta i

NA RATY!!
E3 SHHI1 OAMSKIE U
■M a= i <« 414 U

w 
w
Ul

210-1

Czy doprawdy P. jeszcze zwleka? Kto raz 
spróbuje, nigdy nie pożałuje. Wydatek nie­

znaczny, a korzyść olbrzymia.

Krem 1 mvulo Księdza KNEIPPA
są niezbęunemi artykułam dla każdego.

Każda osoba, doająca o swą powerzcnow- 
ność musi je stale używać. Prawdziwe tylko 

z podpisem R. Włodarski.
Jeneralne Przedstawicielstwo Hirszber- 
gowa, sosnowiec, ul. Szenows»a 13 m. 2.

Na sezon świąteczny!!!
Nadszedł świeży transport: DYWANÓW i CHODN Kow linoleu- 
mowych, pluszowych i szpagatowych; CERAT meblowych i stoło­
wych WYCIERACZEK kokosowych; SWO|SKIE piotno na ręcz­
niki kuchenne. RAMY mosiężne i drewniane do firanek. KIJE 
i PRĘTY do ROLET, oraz wszelkie przyb. dekoracyme. ŁflZKA 
polne, HUŚTAWKI, KUFRY, W/LIZKI, TECZKI, RANCE szkolne 

i wszelkie przybory podróżne. Przybory tapicer, i szmukler. 
652-1“ Sprzedaż hurtowa i detaliczna szpagatów.
CENY NADER PRZYSTĘPNE! CENY NADER PRZYSTĘPNE!

St. SZTAJER , Będzin. Kołłątaja 29.

KXXXXXXXXXXXXX X XXXXXaXXX7\ 
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x Wykłady rozncczną s:e 20 stycznia 1925 r. £

* KURSY RUCHALTERYJNE
x FR. SIKORSKIEGO 332->
Q w Dąbrowie Górniczej ul. Żelazna Nr 12.

Przyjmuje codziennie w godzinach od 4—6 wiecz. na nowy 
półroczny kurs za opłatą miesięczną 20 zł.

* M . . . _ _ . . -------
łijmuuj iuxiMvużuq o. u łu oiju&mu 1U&U i.
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FUTRA
Izaak FROMMER

SOSNOWIEC, 
Modrzeiowska 2. Tel. 1-15. a

■ Urzędnikom państwowym 
spec alny rabat.id a

Wydzierżawię 
park w Będzinie z salą do 
tańca oraz werandą dla bu­
fetu i orkiestry, nadający się 
na urządzanie zabaw, lub 

inne przedsiębiorstwo. 
Wiadomość: Będzin, Grobla 5 

Zalewski. 286

Ból ołowy i nilom
160 usuwają

Droszki Z KOGUTKIEM
dla dorosłych

Sprzedała apteki i składy apteeczn.

| uronne outoszema. i|
Kupno i sprzedaż.

8 gruszy za wyraz.

rio sprzedania meble: szafy, bie 
liźn arki, otomany, biuria, stoiy 

rozsuwane, łóżka ma erace, kredensy, 
biblioteki, za gotownę i na raty. 
aosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17. 
B-cia Antczak. 216-14
1Ą7yjeżdżając, sprzedam pierwszo- 
• ’ rzędne rzezn utwo w Częstocno 

w>e Wiadomość l Aieia 9, bufet sto­
warzyszenia tzem eśimu.egu. zo4-l 
Biyczkę lekką i puwoz sprzedam ta­

nio. Pogoń, Zielona 23. 266-1
IZtowy imeczne po ocieleniu sprze 

uam. sosnowiec, Orla 4. 343-1
iz upię tokarnię używana dla obrobki 
11 “■ metali, długość i‘/s do 3 metrów 
Zgłoszenia piśmieune Woicieca rieb 
dziau, poczta MiecndW, Podmiejska 
Wola. 358-3

Otomany i kozetki dywanikowe i plu- 
szowe sprzedam tanio. Pogóń,Zie­

lona 23. 267-1
tl/ózki dziecinne, kołyski bujane, 
** łóżka, tanio do sprzedania. So­

snowiec, Orla 18. 343-1
p rtepian salonowy, krótki, najlepszej 
1 konstrukcji fest do sprzedania 
Wiadomość: Perlmuter, Będzin. Ma­
łachowskiego 24, tel. 1-35. 348-1
Otomany, kozetki, połowę łóżka i 

komplet klub wy do sprzedania 
tanio, sosnowiec, Kolłąta a 10, parter. 

381-1
Cprzedam dużą piekarnię składającą 
° się ze sklepu, maczarni, mieszka­
niem, oraz koni i wozu. Cena przy­
stępna. Wiadomość lózefow pod Za­
górzem Kantor wicz Wiktorja. 425-2 
Czafa dębowa do sprzedania. Sosno 

wiec, Szczodra 5 róg Wiejskiej 
Kleczkowsk . 4to
poszukuję się wagi wozowej. Wia- 
1 dumość tel. 1.74, Szafruga. 409 
Duraki pastewne do sprzedania. Wia- 

domość Kościelna Nr. 9.
Zurkowski. 404-3
rv> sprzedsnia obuwie męskie, 

damskie, oziecinne i sandały 
własnego wyrobu gwarantowane, 
z powodu stagnacji ceny obniżone. 
Proszę się przekonać! Nowopogoń­
ska Nr. 32 A. Kali sta. 411
Cprzedam maszynę bębenkową, 

mało używaną, z powodu wy­
jazdu tanio Sosnowiec, Sielecka 27, 
pierwsze piętro. 412
f)kazyjnie dobre skrzypce do 

sprzedania niedrogo. Stary So­
snowiec, Kordonowa 4, S Huma. 

401

Jest do sprzedania 6 mórg ziemi 
z zabudowaniami, obok lasu i 

rzeki, cena 7 tys. złotych. Niwka— 
Bory, Tosza Karol. 376
Il/agi dziesiętne używane, zwykłą 
’’ i dużą żelazną sprzedam. So­
snowiec, Marjacka 10, u dozorcy. 

428
Ho sprzedania magiel wrocław- 

ska Będzin, ul Zamkowa 3, 
Estera Sztibet. 430

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 ctoszv za wyraz.

Potrzep ne kobiety i mężczyźni zaraz.
1 Będzińska 17, Pacholczyk. 351

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Q'użaca pracowita, znaiąca się na 
Kuchni i prowadzeniu gospodar 

stwa, przyjmie najchętniej posadę u 
wdowca lub starszego kawalera. Ła­
sk; we zgłoszenia do adm. pod .Słu­
żąca". 314 1
r^hiooiec szesnatoletnl pracowtypo- 
V, s.ukuie zajęcia w miejscu lub 
na wyjazd, zdolny do kom. Wiado­
mość .Iskra” Dąbrowa Górn. 422 
i^fioda panienka z dobrego domu 
1,1 poszukuie posaiy w charakte­
rze wychowawczym, albo pomocy pani 
domu. Wiadomość .Iskra” Dąbrową 
Górn. 423
przyjmę posadę inkasenta lub 
1 inuą Mogę złożyć kaucję So­
snowiec „Iskra” pod „Samotny”.

 386-2

Różne.
8 groszy za wyraz. ;

'Tapicer w Dąbrowie, Dąbrowska 9.
1 Pokrywam otomany, kozetki ma­

terace kanapy, garnitury meblowe.
896-6^ 

pracownia kołder przyjmuje kołdry 
1 z własnych lub powieżonych ma­
teriałów, ceny konkurencyme, wata 
na miejscu, stare przerabiam. Sosno- 
wiec-Pogoń, Wodna 8, Jaguszewska. 

183-2 
pracownia kołder przyjmuje zamó- 
1 wienla z własnych i powierzo­
nych materjałów, oraz starą watę 
przegremplowuje. Sosnowiec, Ale|a 32. 

228-3 
'Tanio obiady domowe, tamte przyj- 
1 mę ucznia lub uczennicę na stań­

cie. Sobieskiego 8. oficyna. 333-1 
I Tdzielam lekcji muzyki tylko za- 

awansowanym. 3-go Maja 13, 1-e 
piętro. 339-1
IZrawcowa przyjmuje do szycia bie- 
1V liznę męską, damską i dziecinną, 
kostjumy, suknie i L p. M. Maszczyń- 
ska, zamieszkała przy ulicy Dębliń­
skiej Nr. 5, wejście przez kawarnię. 

355-1
T\o interesu dobrze prosperującego 

potrzebna wsoólniczka z kapita­
łem od 10—15 tysięcy złotych lub leż 
nieruchomość. Panny mają pierwszeń­
stwo. Wiadomość .Iskra” Sosnowiec. 

359-1
IZorepetycji w zakresie szkoły śred- 

n ej udziela student filozofji. Wia­
domość , skra” Sosnowiec. 379-1 
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
1 tłumaczenia, podania sądowe i 
inne, korespondencie różne, ogłosze­
nia. reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i Ł d. .Styl” biu­
ro redakcyjno informacyjne Zygmunta 
Graneckiego, Sosnowiec,Sienkiewicza, 
(dawniej Polna) 6, m. 4. 387-2
Vgubiono wensel na 300 złotych, wy- 

stawiony przez Franca Thomanka, 
płatny 8 lutego 1925 r. w Katowicach, 
na zlecenie Szczypińskiego, który się 
unieważnia. 389-2
Orkiestra teatralna dobrze zgrana 

z najświeższym repertuarem, przyj­
muje zamówienia na bale, wieczorki 
rauty i t. p. Ceny przystępne. Zama­
wiać można od duetu do pełnego kom- 
Eletu. Zgłoszenia Dąbrowa Górn.

i.bnik' ,H,tel Zagłębia”. 424 
poszukuję potyczki na hipotekę 2 

lub 3 tys. Procent od umowy
Sosnowiec, Piłsudskiego 92 wia­

domość u gospodarza. 413 
na,fu,ra ' obuwie wyprawiam. 

Sklep Molickiego w Sosnowcu.

IZURSY RĘKODZIELNICZE Nowa- 
kowskiej, Sosnowiec, Kołłątaja 

"f- Krój sukien, bielizny, haft 
biały, kolorowy, ręczny i maszynowy, 
siatki, włóczkowe roboty, smyrny. 
Zapis uczenn c codziennie. 393 
V ekcji języka niemieckiego udzie­

la się gruntownie. S< snowiec. 
ul Staszica Nr 40, I piętro. 403 
Cpiewu solowego udziela, stawia 

głos prawidłowo, repertuar na 
estradę 1 scenę. Kołłątaja 11 Atne- 
lja btenowa 398
IZtóra matka sama chce ubierać 
* dzieci niech zapisze się na 

lekCje kroju (garderoby dziecinnej) 
Komplety w domu i poza domem 
Będzin, Sączewska 1-18. 429
2 (1011 zło‘Ych potrzeba do sfi- 

nansowanie wynalazku. 
Eoważne zgłuszenia „Iskra” Będzin 
Pod „10.000 zysku” . 432

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

I Lokale.
8 groszy za wyraz

łan Wiśniewski zgub ł portfel, za- 
I wierający książkę wojskową, wy­
daną przez PKU Pińczów i legityma­
cję, wydaną przez fabrykę .Emma” 
w óosnowcu. 341 I
Ianowi Walaszczyk skradz ono portfel 

zawiera ący książeczkę wojskową 
wyd. przez P. K. U. sosnowiec.

poszukuję 2 pokoie z kucnn ą w śród- 
1 mieściu do natychmiastowego za­
jęcia.

Uprasza się zaofiarowanie z 
podaniem warunków do administracji 
Jsi-ry” pod ,Nai»cnm ast". 421 
Camotna kobieta puszukuje pokoju 

w śródmieściu s.romme umeblo­
wanego, zgłoszenia do „iskry" pod 
S. K. 418.
pokój z osobnem wejściem przy sta- 
1 cji do wynajęcia dia statecznego, 
oferty pod W. K. w admm. 419 
poszukuie mieszkania z utrzymaniem 
1 lub oez możliwie przy uczn ach. 
Zgłoszenia do ,is.ry"pod W. W.

4.0-3 
przyjmę ucznia na stanc,e z cało- 
1 dziennem utr.yman.em.oOoK parau. 
Wia omosć w , skrze". 433 2 
pokoj ezeganczi frontowy, w een- 
* trum Sosnowca, z wooą i o 
świet eniem elektrycznem oo wy 
naj-cia na Diuro luo ula samotnej 
osuoy. Ofertę złożyć admimstracj 
dla ,Ursus“. 404

355-2 
IZarolowi Otto Rych er skradziono 

ksiażeszkę wojskowa, wyd. przez 
P.K.U. Będzin, książkę członkowską 
ZZK. 377 2
rilszówka Władysław zgubił ksią- 

teczkę wojskową, wyuaną przez 
P.K.U. Będzin. 390-2
Dolak Walenty zgub i tymczasowy 
* dowót osobisty, wydany przez
gm Koz.egłOwki. 391-2
S<radzioną mi dnia 13 b. m. ksią­

żeczkę wojskową, wydaną przez 
d-cę 73 p.p. i dowód osobisty na imię 
Eugeniusza Eljasinskiego — unieważ­
niam. 354-1
Sćymonik Andrzej zgubił książkę kasy 

cnurych wyd. przez fabiy-tę ,Wy 
soka". Cementownia w pow. Będziń­
skie m. 426-3
Rutsowsk- Fabian zgubił kartę po­

bytu, wydany przetkup- „Czeladź” 
4u6-3

Duchowi Wojciechowi skradzio­
no dowod osobisty, wyd przez 

siar. Dkusz. 397-3
Rozalja a.yta zgubiła książkę ka­

sy chorych. 427


